
Wielki koncert 
muzyki polskiej 
w BERLINIE

BERLIN (PAP). W środę 
odbył się w gmachu Opery 
Państwowej w Berlinie w ra­
mach Zlotu wielki koncert pol­
ski zorganizowany przez pol­
ską misję dyplomatyczną w 
Berlinie.

Na koncert przybyli m. in. 
prezydent NRD Wilhelm
Pieck. premier Otto Grote- 
wohl i przewodniczący Izby 
Ludowej Dieckmann.
W programie koncertu wyko­

nano m. in. finał symfonii poko­
ju Panufnika, Mazur z opery 
„Straszny Dwór" Moniuszki, 
krakowiak podhalański Dąbrow­
skiego oraz szereg utworów Mo­
niuszki, Wieniawskiego, Sikor­
skiego, Wiechowicza, Raczkow­
skiego i Krenca.

Przedstawiciel Chin 
w Tybecie
DALAJ LAMIE

PEKIN (PAP); Agencja No­
wych Chin podaje, że do Ja- 
tungu przybył przedstawiciel 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chin w Tybecie — Czan Czin-U
wraz
nego

Po 
Czan

z przedstawicielami lokal- 
rządu tybetańskiego.

przybyciu do Jatungu 
Czin-U przyjął przedsta­

wicieli lokalnego rządu tybe­
tańskiego, a następnie złożył 
wizytę Dalaj Lamie, któremu 
wręczył list Mao Tse-Tunga. 
Rozmowy przeprowadzone z Da­
laj Lamą odbywały się w ser­
decznej i przyjaznej atmosferze

Przedstawiciele lokalnego rzą­
du tybetańskiego wystosowali 
depeszę do Mao Tse-Tunga, wy­
rażającą zadowolenie z przyby­
cia Czan Czin-U do Tybetu.

Poseł Iranu złożył Prezydentowi R.P
listy uwierzytelniające

WARS Z A WA (PAP). — 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Bolesław Bierut przyjął 
dnia 16 bm. na audiencji posła 
nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego Iranu pana Ismail 
Medjdi, który złożył Prezyden­
towi R. P. listy uwierzytelnia­
jące.

Składając listy uwierzytel­
niające pan poseł Ismail 
Medjdi wygłosił następujące 
przemówienie.
„Panie Prezydencie!
Mam zaszczyt wręczyć Panu 

listy odwołujące mego poprze­
dnika 1 równocześnie listy, któ­
rymi jego cesarska mość Sza- 
chin - Szach, mój dostojny 
władca, zechciał akredytować 
mnie przy Waszej Ekscelencji 
w charakterze swego posła 
nadzwyczajnego l ministra peł 
nomocnego.

Jestem wysoce zaszczycony, 
iż dzięki zaufaniu jego cesar­
skiej mości mam możność wy­
rażenia jego uczuć, które żywi 
dla Waszej Ekscelencji. Jestem 
szczególnie dumny z zaszczytu 
reprezentowania mego kraju w

Wyższy oficer 
admiralicji angielskiej 
członkiem partii 
komunistycznej

LONDYN (PAP). Jak in­
formuje agencja Reutera, usu­
nięty został z zajmowanego sta­
nowiska wyższy oficer służby 
uzbrojenia admiralicji brytyj­
skiej Malcolm W. Mac Grath, 
który w lipcu br. wstąpił do 
partii komunistycznej i złożył 
oświadczenie stwierdzając, że 
ze względów ideologicznych 
nie chce pełnić swych dotych 
czasowych funkcji,

Wstąpiłem do partii komuni.
oświadczył Macstycznej

Grath — bowiem zrozumiałem 
że fest to jpdyna nmtfa prowa­
dząca twórczą loł^kę pokoło- 
wą. Uważam, że dalsza moja 
służba w admiralicji, poiegeją- 
ca na dostawach broni, k’óia 
ma być użyta przeciwko UHr- 
czykom i Koreańczykom, nie 
da się pogodzić z moimi poglą­
dami. Jest rzeczą możliwą, że 
w bliskiej przyszłości musłał- 
bym przyczyniać się do uzbra­
jania Niemiec i Japonii, czemu 
stanowczo się przeciwstawiam
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W przeddzień rozpoczęcia kampanii siewów jesiennych

Wieś polska przygotowuje się
do obchodów dożynkowych

WARSZAWA (PAP). Wyrazem radości i dumy chłopów, 
z zebranych w czasie żniw obfitych owoców całorocznej pracy, 
będą tradycyjne obchody dożynkowe. Odbędą się one we 
wszystkich gminach w czasie od 19 bm. do 2 września br. Do 
obchodów chłopi już się przygotowują, starając się, aby wy­
padły one w poszczególnych gminach jak najbardziej uroczyś-
cie, okazale i atrakcyjnie.

Gminne obchody dożynkowe 
będą organizowane w tym ro­
ku w gromadach, wyróżniają­
cych się wysokimi osiągnięcia­
mi produkcyjnymi, jak również 
w przodujących spółdzielniach 
produkcyjnych, wzorowych 
PGR-ach, a nawet w POM-ach. 
Do udziału w dożynkach przy­
gotowuje się ludność całych 
wsj, załogi PGR-ów oraz w pań­
stwowych i spółdzielczych o- 
środkach maszynowych, aby w 
tym dniu wobec ludności ca­
łych gmin pokazać swoje suk­
cesy w pracy nad podniesie­
niem produkcji rolnej, swój bo­
gaty dorobek w dziedzinie kul-

Polsce. Ośmielam się żywić na­
dzieję, że Wasza Ekscelencja 
zecbce mi udzielić również ży­
czliwego przyjęcia jakim przy 
wykonywaniu swych zadań 
cieszył ęlę zawsze ze strony 
Waszej Ekscelencji mój po­
przednik podczas pełnien’a 
swej misji w Polsce. Pozwolę 
sobie zapewnić Waszą Eksce­
lencję, że wszystkie swoje wy­
siłki poświęcę coraz większe­
mu zacieśnianiu więzów trady­
cyjnej przyjaźni, które tak 
szczęśliwie zachowały się mię­
dzy naszymi krajami.

Proszę Pana, Panie Prezyden­
cie, zezwolić mi przy tej oka­
zji wyrazić Waszej Ekscelencji 
najgorętsze życzenia szczęścia

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ust robotników radzieckich 
do załogi budującej fabryką samochodów wżeraniu
WARSZAWA (PAP). Za 

łoga budowy wielkich zakła­
dów traktorowych w Mińsku 
w Białoruskiej Socjalistycznej 
Republice Radzieckiej przesła­
ła robotnikom budującym fa­
brykę samochodów osobowych
na Żeraniu list, 
szą m. in.:

„Przewidziane 
dania rozwoju 

w którym Pi-

maszyn 
innych.

Lata
narodu

za
na

w planie 
przemysłu

rok 1951 — czytamy w liście — 
przekroczyliśmy już w drugim 
półroczu 1950 roku. W nasze] 
Republice wybudowano wiele

100 osób 
znalazło śmierć 
w czasie trzęsienia ziemi

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Ankary, że 
prowincja Cankiri w Turcji 
została nawiedziona silnym 
trzęsieniem ziemi. Według do­
tychczasowych doniesień zgi­
nęło około 100 osób. 5 wiosek 
uległo zniszczeniu. Z 20 innych 
wiosek brak wszelkich wiado­
mości.

ELNOPOISKI

CENTRALKĘ
iwsMi dożynkowe

odbędą się
w POZNANIU

tury, oświaty i wychowania fl- 
zycznego, swój wkład w 
o pokój i wykonanie 
6-letniego.

Dożynki obchodzone 

walkę 
planu

są w
przeddzień rozpoczęcia kampanii 
siewów jesiennych — trzecich 
z kolei w okresie planu 6-let­
niego. Przed rolnictwem stoi 
zadanie takiego przeprowadze­
nia siewów, aby osiągnąć jesz­
cze wyższe plony niż w roku 
bieżącym. Toteż naczelnym has­
łem wszystkich obchodów do­
żynkowych jest walka • dalsze 
podniesienie produkcji rolnej, 
o pełnę wyko-nanie planów kon­
traktacji, o przedterminową re­
alizację sprzedaży zboża pań­
stwu.

■Dożynki będą masowymi ma­
nifestacjami chłopskimi na 
rzecz walki o trwały pokój. W 
tym dniu miliony chłopów, ko­
biet i młodzieży wiejskiej jesz­
cze raz zadokumentują swoją 
gotowość obrony pokoju, żądać 
będą zawarcia paktu pokoju 
pomiędzy 5 wielkimi mocar­
stwami i zaprotestują przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich.

We wszystkich gminach i 
gromadach powołano specjalne 
komitety dożynkowe, które kie­
rują pracami, związanymi z 
przygotowaniem obchodów, a 

nowych wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych jak np. 
zakłady budowy samochodów, 
traktorów, lokomobil, rowerów.

•budowlanych 1 wiele

powojenne były dla 
radzieckiego okresem

nieustannego wzrostu dobroby­
tu, Rząd nasz czterokrotnie już 
przeprowadził obniżkę cen na 
produkty żywnościowe i arty­
kuły przemysłowe. W miastach 
i wsiach białoruskiej Republi­
ki rozwinęło się na szeroką 
skalę budownictwo mieszka­
niowe".

„Anglo-amerykańscy imperia­
liści — czytamy dalej w li­
ście — chcieliby świat zatopić 
we krwi. Lecz narody całej ku­
li ziemskiej ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele, pod przewod­
nictwem wielkiego wodza na­
rodu radzieckiego Józefa Sta­
lina, którego imię stało się sym­
bolem walki o pokój, 
żują zbrodnicze plany 
gaczy wojennych”.

W zakończeniu listu 

pokrzy- 
podże-

robotni-
cy radzieccy życzą załodze Że­
rania dalszych osiągnięć pro­
dukcyjnych i dalszych sukce­
sów w walce o socjalizm.

Cena 15 gr

CZY) 
TEl 
w

więc organizacją, programem 
imprez artystycznych i sporto­
wych oraz zabaw ludowyęh.

Ukoronowaniem obcho­
dów gminnych będą dożyn­
ki ogólnopolskie w Pozna­
niu. W tej potężnej mani­
festacji chłopskiej, która 
odbędzie się 9 września br. 
oprócz chłopów wielkopol­
skich, wezmą udział delega­
ci z całego kraju, wybrani 
na dożynkach gminnych. 
Na obchód do Poznania 
przybędą również najlepsze 
zespoły artystyczne i spor­
towe ze wszystkich woje­
wództw kraju.
W czasie obchodu przewidu­

je się również występy zespo­
łu „Mazowsze" reprezentacyj­
nego zespoły WP oraz zespo­
łów artystycznych, biorących u- 
dział w zlocie berlińskim.

DEPESZA 
naczelnego dowódcy 

chińskiej armii 
do Marszałka 

Rokossowskiego
WARSZAWA (PAP). 

Minister Obrony Narodo­
wej Marszałek Rokossowski 
otrzymał od naczelnego do­
wódcy Chińskiej Armii Na­
rodowo - Wyzwoleńczej Czu 
Teh depeszę następującej 
treści:
Minister Obrony Narodowej 

Rzeczypospolitej Polskiej — 
Marszałek Polski — Konstan­
ty Rokossowski

Serdecznie dziękuję za 
pozdrowienia i życzenia zło­
żone przez Was z okazji 24 
rocznicy powstania Chiń­
skiej Armii Narodowo-Wy­
zwoleńczej i wyrażam pra­
gnienie, aby oba nasze kraje 
jeszcze bardziej zjednoczyły 
się w walce o umocnienie 
pokoju na całym świecie.
Naczelny dowódca Chińskiej 
Armii Narodowo • "Wyzwo­
leńczej Czu • Teh“

toiiMi iiMwi^ rolowania w tang 
Generał Nam Ir proponuje szybkie załatwienie zatargu

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi ze sztabu 
frontu koreańskiego, że 25 po-

Manifest 
przedwyborczy 
KP Indii

MOSKWA (PAP). Jak do 
nosi z Delhi agencja TASS, 
Komunistyczna Partia Indii o- 
głosiła 14 sierpnia manifest 

.przedwyborczy. Manifest rzuca 
hasło utworzenia narodowego 
rządu demokratycznego, w któ­
rym byłyby reprezentowane 
demokratyczne partie i ugrupo­
wania. Partia Komunistyczna 
wysuwa następujące zadania: 
wycofanie się Indii z brytyjskiej 
wspólnoty narodów, zniesie­
nie bez odszkodowania obszar- 
niczego władania ziemią 1 prze­
kazanie całej ziemi tym, którzy 
ją uprawiają, przyznanie ro­
botnikom i pracownikom umy­
słowym płac zapewniających 
minimum egzystencji, utworze­
nie armii narodowej.

Bohaterska walka 
narodu koreańskiego 

o wolność, postęp i pokój 
bu^zi wśród wszystkich uczciwych ludzi 

najserdeczniejsze uczucia 
braterskiej solidarności

Uroczysta akademia i okazji 6 rocznicy wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką

WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm. z okazji 6 
rocznicy wyzwolenia Korei przez Armię Radziecką od-
byla się w sali „Roma“ uroczysta akademia, 
zowana przez Komitet Współpracy Kulturalnej 
granicą i Polski Komitet Obrońców Pokoju.

zorgani-
za-

Na akademię przybyli człon­
kowie Rządu R. P. z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem na 
czele, przedstawiciele PZPR, 
stronnictw politycznych, związ­
ków zawodowych, organizacji 
masowych oraz liczni przodow­
nicy pracy.

W akademii wziął udział am­
basador Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, Coj- 
Ir. Obecni byli również amba­
sador ZSRR — A. A. Sobolew, 
ambasador Chińskiej Republiki 
Ludowej — Peng-Ming-Chih i 
przedstawiciele placówek dy­
plomatycznych innych państw 
zaprzyjaźnionych.

P® odegraniu Narpdowego 
Hymnu Polski 1 Hymnu Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, otwarcia akade­
mii dokonał wicepremier Alek­
sander Zawadzki. „Bezgranicz­
nie ofiarna walka narodu ko­
reańskiego, żołnierzy koreań­
skiej armii ludowo demokra­
tycznej i ochotników wielkie­
go narodu chińskiego, budzi 
wśród wszystkich miłujących 
pokój 1 wolność narodów, 
wśród wszystkich ludzi uczci­
wych i dobrej woli, najgłębsze 
i najserdeczniejsze uczucia bra­
terskiej solidarności, podziwu 
i szacunku — powiedział wice­
premier. W walce tej naród 
koreański cieszy się solidarno- 

' ścią i pomocą całego światowe­
go obożu pokoju 1 postępu, 
któremu przewodzi zwycięski 
Związek Radziecki i Wielki Sta­
lin."

Następnie wiceminister J. 
Burgin w obszernym refera-

Dobranowska 
bije rekord Polski 
w BERLINIE

BERLIN (PAP). 16 bm. od 
były się w Berlinie towarzyskie 
zawody pływackie, w których 
wzięli udział uczestnicy Akade­
mickich Mistrzostw Świata z 
różnych krajów oraz liczni za­
wodnicy NRD. Z Polaków star­
towali: Dzikówna, Dobranow- 
ska, Fijałkowska, Kowalska, 
Gremlewski, Stelmaszyk, Jaś­
kiewicz, Goetz i Petrusewicz.

W wyścigu na 200 m stylem 
motylkowym kobiet Dobranow- 
ska ustanowiła nowy rekord 
Polski 3:14,5 min., zajmując 
pierwsze miejsce.

siedzenie delegatów prowadzą­
cych rokowania o rozejm w Ko­
rei rozpoczęło się 15 sierpnia o 
godz. 10 według czasu koreań­
skiego i zakończył© się tegoż 
dnia o godz. 11 min. 40. Na­
stępne posiedzenie wyznaczo­
no na 16 sierpnia w południe.

Na 25 posiedzeniu wciąż je­
szcze nie poczyniono żadnych 
postępów, jeśli chodzi o drugi 
punkt porządku dziennego, tj. 
o sprawę wytyczenia linii de- 
markacyjnej między obiema 
stronami dla utworzenia strefy 
zdemilitaryzowanej.

General Nam Ir podkreślił, że 
jeśli przeciwna strona chce za­
pobiec przerwaniu rokowań i 
umożliwić szybkie przejście 
do omawiania innych punktów 
porządku dziennego, powinna 
ona wyrzec się zdecydowanie 
swych fantastycznych propozy­
cji, a przyjąć sprawiedliwe i 
rozsądne propozycje delegacji 
Koreańskiej Armii Ludowej i 
ochotników chińskich w spra­
wie wytyczenia linii demarka-|
cyjnej wzdłuż 38 równoleżnika, ne osiedla mieszkaniowe.

z

cie nakreślił osiągnięcia 
zwolonego przed sześciu 
przez bohat&rską Armię

laty
Ra-

dziecką narodu koreańskiego, 
a następnie historię jego zma­
gań z imperializmem amery­
kańskim.

Niezwykle gorąco powitali 
zgromadzeni wstępującego na 
trybunę ambasadora Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej Coj Ir.

„W imieniu narodu koreań- • 
skiego przekazuję wam wyra­
zy głębokiej wdzięczności za^ 
wasze szczere współczucie i 
braterską pomoc, okazywaną 
narodowi koreańskiemu” — 
powiedział ambasador Coj Ir.

„Naród koreański, wyzwolo­
ny przlSrwielką Armię Radziec­
ką po wieloletnim japońskim 
ucisku, zaprowadził . pod rną^ 
drym przewodnictwem swego 
ukochanego wodza Kim Ir-Sena 
ustrój ludowo-demokratyczny i 
dokonał demokratycznych prze­
obrażeń,”

Otwarta zbrojna interwencja 
imperialistów nie jest w stanie 
złamać woli narodu koreań­
skiego — woli obrony nieza­
leżności, wolności i honoru oj­
czyzny — oświadcza ambasa­
dor Korei — na odwrót, wzmo­
gło to w sercach synów narodu 
koreańskiego uczucie nienawi-

spowodowało podjęcieści
patriotycznej wyzwoleńczej 
wojny przez cały naród kore­
ański. Naród koreański dobrze 
wie, że w swej sprawiedliwej 
wojnie nie jest osamotniony, 
że prowadzi swą święta walkę : 
korzystając z sympatii narodów 
wielkiego Związku Radzieckie- : 
go, wielkich Chin, Polski, Wę- > 
gier, Czechosłowacji, Bułgarii, 
Rumunii, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Mongolii, 
Albanii — korzystając z pomo­
cy postępowej, miłującej pokój 
części ludzkości.

Część oficjalną akademii za­
kończono hymnem walczącego

,Międzynaro-proletariatu 
dówką".

W części artystycznej wy­
stąpił zespół Domu Wojska 
Polskiego oraz czołowi artyści 
scen warszawskich.

Nowy zamach 
bojówkarzy de Gaulle’a

PARY 2 (PAP). W nocy z 
wtorku na środę bojówkarze ta 
szystowscy spod znaku de. 
Gaulle’a znów dokonali zama­
chu na lokal Tow. Przyjaźni 
Francusko - Radzieckiej. Do 
księgarni tego Towarzystwa 
przy ul. Pont Louis Philippe IV 
dzielnicy Paryża faszyści pod­
rzucili bombę, która wybucha­
jąc wyrządziła poważne szko­
dy, niszcząc setki egzemplarzy 
dzieł autorów postępowych o- 
raz cenne dokumenty i wykre­
sy. Urządzenie księgarni zo­
stało kompletnie zdemolowane.

Nowy bezczelny zamach fa­
szystów wywołał w Paryżu po­
wszechne oburzenie.

Belgijscy działacze 
ruchu pokoju 
gościli w Łodzi

ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi -ba­
wiła kilkunastoosobowa wycie­
czka belgijskich działaczy ru­
chu pokoju z wiceprzewodni­
czącym belgijskiego komitetu 
obrońców pokoju Brouersem 
oraz prof. uniwersytetu bruksel­
skiego Bourgeois na czele.

Goście zwiedzili szereg łódz­
kich zakładów pracy, politech­
nikę łódzką oraz nowowzno«t<-



NOWY JORK. Jak donosi 
korespondent agencji Associa­
ted Press Bev®rly Hilis (stan 
Kalifornia), zmaił tam w wieku 
88 lat, wydawca dzienników i 
czasopism William Rrandolph 
Hearst.

TIRANA. Albańska Agencja 
Telegraficzna podaje, że wice­
minister spraw zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej 
Prifti wystosował do sekretarza 
ONZ protest przeciwko nowym 
wypadkom naruszenia* przez 
władza greckie nietykalności 
terytorialnej i suwerenności Al- 
ban’i.

TUNIS. Francuski rezydent 
generalny w Tunisie, Peries, za­
rządził wydalenie z Tunisu 
członka Światowej Rady Poko­
ju, przewodniczącego Alger* 
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju — Abderamana Buszana., 
To bezprawie wywołało głębo­
kie oburzenie postępowej opi­
nii Tunisu.

LONDYN. Rada 
verpoolu odmówiła 
na zorganizowanie

Miejska Li* 
zezwolenia 
w jednym

z gmachów, należących do mia- 
sta wiecu, na którym miał 
przemawiać sekretarz general­
ny Komunistycznej Partii’ Wiel- 
kiej Brytanii — Harry Pollit.
z_,,Przykład ten — pisze „Daily 
Worker" — jest jaskrawym do­
wodem cynizmu ministra Mor* 
risona, który z całą ’ obłudą 
chwalił się w swym oświadcze­
niu w dzienniku „Prawda", że 
każdy obywatel i każde stron­
nictwo polityczne w Anglii ma­
ją zagwarantowaną wolność 
wypowiadania swych opinii".

*
TOKIO, 

kańskie w 
trolę nad 
korpusem

Dowództwo amery- 
Japonii objęło kon- 

tzw. rezerwowym 
policyjnym, stano-

w{ącym trzon wskrzeszonej ar­
mii japońskiej. Korpus znajdu­
je się pod dowództwem amery­
kańskim. Jednostki korpusu od. 
bywają wyszkolenie bojowe i 
uczą się współdziałania z od­
działami amerykańskimi.

Wozy pancerne i czołgi przeciw uczestnikom Zlotu

BERLIN potępia napastników
413 młodych demonstrantów ciężko rannych

BERLIN (PAP). Zachodni Berlin był w środę widownią 
wielkiej demonstracji pokojowej Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej. Ponad 15 000 młodych Niemców’ demonstrowało 
na ulicach dzielnic zachodnio-berlińskich Neukoeln, Kreuz- 
berg i Wedding.

Nawiązywali oni rozmowy z 
mieszkańcami Berlina zachod­
niego, zaznajamiając ich z po­
kojowym charakterem zlotu 
berlińskiego.

Manifestującą młodzież za­
atakowała brutalnie policja za- 
chodnio-berlińska. Amerykanie 
zaalarmowali dowództwo za­
chodnio-berlińskich zmotoryzo. 
w’anych oddziałów policyjnych 
wyćwiczonych specjalnie w 
walkach ulicznych. Używając 
pałek .gumowych i sikawek 
strażackich policjanci usiłowa­
li zmusić młodych bojowników 
o pokój do powrotu na teren de- 
mokratycznego sektora Berlina. 
W kilku miejscach w Berlinie za- 
chodnim zjawiły się wozy pan­
cerne i czołgi. W wyniku starć 
413 młodych demonstrantów 
zostało ciężko rannych i od­
wiezionych do szpitala. Kilku­
set aresztowała policja zachod- 
nio-berlińska.

* . ♦

grodzony obecnie poemat napi­
sał on w nocy poprzedzającej 
egzekucję. Premię pieniężną w 
kwocie 100 tysięcy fiankóv 
francuskich przyznaną za ten u- 
twór, przeznaczono na rzecz to­
warzyszy nagrodzonego poety,
greckich pisarzy znajdujących

Ogółem na konkurs odbywa­
jący się'w ramach Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój na­
desłano 192 utwory z 35 kra­
jów. Poza pierwszą honorową 
nagrodą przyznano 10 nagród 
oraz wyróżniono 23 utwory, w 
tej liczbie również poemat 
Wiktora Woroszyńskiego pod 
tytułem: „My".

Światowej sławy śpiewak 
Paul Robeson przesłał uczestni­
kom Zlotu Młodych Bojowni.

się w obozach 
nych.

koncentracyj-j ków o Pokój serdeczny list z 
| pozdrowieniami.

Z WIELKOPOLSKI
I ZIEMI LUBUSKIEJ

ŻOŁNIERZ 
rozpalającego się świtu

(W rocznicę śmierci Ernesta Thaelmanna)

A
Jury międzynarodowego kon-. 

kursu pod przewodnictwem 
Pablo Nerudy, na utwór literac­
ki na temat „Dlaczego^ walczę 
o pokój" przyznało pierwszą, 
honorową nagrodę młodemu, 
nie żyjącemu już poecie grec­
kiemu Kostas Yannopoulosowi 
za utwór pt. „Ostatnia pieśń".

Laureat, który brał czynnv u- 
dział w walce o wyzwoleni® 
Grecji spod jarzma monarcho- 
faszystowskiego, został roz­
strzelany 5 maja 1948 r. Na-

WYSTAWA „STA­
NISŁAW STASZIC"

Do 21 sierpnia br. 
gościć będzie w Wą­
growcu Muzealna 
Wystawa Objazdowa 
pt. „Stanisław Sta­
szic", zorganizowana 
przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki. 
Wystawa poświęco­
na pamięci Stanisła­
wa Staszica daje ob­
raz jego życia i dzia. 
łalności. jako pisa­
rza politycznego, u- 
czonego, męża stanu 
i działacza społecz- 
nego. Wstęp bezpłat­
ny. (wjc)

nelu jak i posiłków 
Gminnej Spółdzielni, 

(emko)

KOLEJARZE ZWIE- 
DZAJĄ KRAKÓW
Terenowy komitet 

współzawodnictwa 
pracy przy Parowo­
zowni Zbąszynek dla 
wyróżnionych ko­
lejarzy, którzy przy­
czynili się specjal­
nie do przedtermino-
wego wykonania
planu półrocznego o. 
raz poczynili poważ­
ne oszczędności, zor 
ganizował kilkudnio­
wą wycieczkę do 
Krakowa i okolic.

diowej. Ogólnie ist*
nieje 119 kół, z cze­
go 92 koła zrzeszają 
słuchaczy I roku. 
Słuchacze Wszechni­
cy Radiowej to w 
większości robotnicy 
i chłopi, którzy wol­
ny czas od pracy 
poświęcają nauce.

(Jw)

W Czechosłowacji powstaje

pierwsze miasto socjalistyczne

SZKOŁY GOTOWE
Staraniem Wydzia­

łu Oświaty przy PRN 
w Gorzowie oraz na­
uczycielstwa i kól 
rodzicielskich wszy* 
stkie szkoły w gmi­
nie Kłodawa, pow. 
Gorzów zostały już 
wyremontowane. Z 
nowym rokiem szkol. 

. nym dzieci rozpocz* 
ną naukę w jasnych 
i czystych salach.

(pg)

PRAGA (PAP). Wkrótce 
rozpoczęte zostaną na lewym 
brzegu Odry w pobliżu Moraw­
skiej Ostrawy w Czechosłowa­
cji prace nad budową pierwsze­
go socjalistycznego miasta cze­
chosłowackiego— Nowej Ostra, 
wy.

. Budową miasta ukończona 
Sostanie w ciągu 12 lat. Więk­
szość 150-tySięcznej ludności 
Nowej Ostrawy stanowić będą

pracownicy budowanego obec­
nie na terenie Nowej Ostrawy 
olbrzymiego kombinatu hutni­
czego, jednego z największych 
w Europie.

Nowa Ostrawa budowana bę­
dzie w oparciu o zdobycze ur­
banistyki radzieckiej. Jasne, 
komfortowe domy i szerokie, 
asfaltowane ulice, parki i skwe- 
ry — wszystko to będzie wyra­
zem opieki państwa ludowego i 
jego troski o człowieka pracy.

WZOROWA _
GOSPODA ~

Gospoda Gminnej 
Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w 
Zaniemyślu, powiat 
Środa istnieje od 
maja 1950 r. Wydaje 
ona ok. 100 obiadów 
dziennie dla letni­
ków 1 stałych by­
walców. Książka ży­
czeń i uwag przepeł­
niona jest pochwała­
mi letników i gości 
pod adresem perso*

KOLEJARZE PRZO* 
DOWNIKAMI 

PRACY
Chlubą gnieźnień­

skiego oddziału PKP 
są jego przodownicy 
pracy. Szeregi ich 
powiększyły się w 
lipcu o dalszych 5 
pracowników, którzy 
otrzymali odznaki 
przodowników.

Wśród piątki tej 
znajduje się jedna 
kobieta: telegrafistka 
Halina Dembińska z 
Gniezna. Pozostali to 
Stanisław Cegielski 
z Gniezna. Wojciech 
Szulc z Trzemeszna, 
zdun Stanisław Ra­
tajczak z Gniezna 4 
nadzorca przewodu

KOBIETA PRZODUJE
Helena Rękawek, 

robotnica Powiato­
wego Komunalnego 
Przedsiębiorstwa Od­
gruzowania w Ża­
rach, pracująca o- 
becnie przy ładowa­
niu cegły w placów­
ce PKPO w Zasie­
kach, należy do czo*
łowych robotnic.
Przodownica H. Rę*
kawek 
pracę,

rozpoczęła 
jako łado*

waczka cegły roz­
biórkowej. Z po­
czątku praca szła jej 
ciężko, później tak 
się do niej przyzwy-
czaiła nabrała
wprawy, że dzisiaj z
łatwością ładuje
dziennie 6000 sztuk 
cegieł, układając je 
na wagony, (ele)

Henryk Podlaski
Mogilna, (aw)

z

I
ROBOTNICY 

CHŁOPI UCZĄ SIĘ 
W br. w woj. zie*

lonogórskim rozwi­
nęła się znacznie 
sieć kół dyskusyj­
nych Wszechnicy Ra*

WSPÓŁZAWOD­
NICZĄ

Pracownicy Dyrek­
cji MHD Ostrów od­
powiadając na apel 
swych kolegów z 
Krakowa zobowiązali 
się obniżyć koszty 
własne o 10.5 proc. 
Zobowiązanie w dru« 
gim kwartale wyko­
nane zostało z nad­
wyżką, bowiem ko­
szty własne obniżo­
no o 21,7 proc.

(midz)

— Mowy nie ma — podsunął Walczak, — będzie wojna. 
—..Umilkł, może rozmyślał, może znowu zadrzemał. Kałwę 
spać nie mógł, raz obudzony, zwłaszcza siedząc na tej wą­
ziutkiej ławce, zwłaszcza z tym sercem, które znowu za­
częło nawalać. Więc myśleć. Ale zmęczenie było za duże, nie 
przysłowiowe, kalwowskie, matematycznie dokładne, pose­
gregowane według ważności napływały te myśli. Puszczone 
samopas, na dalekiej granicy snu, przychodziły przywołane 
jakąś dokuczliwą emocją, nabierały kolorów, stawały się 
prawie cielesne, obrazowe. Tyle tylko miał świadomości, 
aby obrazy te utrzymać w ryzach, nie pozwolić przywoła­
nym postaciom na własne widzi mi się, nie wypuścić z cugli 
kolejności wydarzeń.

Najpierw zgryźliwie, najboleśniejsze osobiście: aresztowa­
nie. Jak mógł wpaść tak głupio! Czuł, że Wyrobek jest po­
dejrzany, ktoś ostrzegał, kto, Partyka? Zginął w Hiszpanii, 
pod Teruelem? W podmadryckich górach? Do diabła, nie 
o Hiszpanii teraz, o Wyrobku. Ta cukiernia na Mokotow­
skiej. Już czekali, jeden przy wejściu, na pół ukryty za 
wieszakiem z paltem, drugi i trzeci w środku, niby przy 
kawie, ale wodząc za nimi tym obrzydłym, szpiclowskim, 
ołowianym spojrzeniem, które się czuje nawet przez gazetę.

A kto wiedział, poza Wyrobkiem, o spotkaniu? Lena? Miała 
przyprowadzić ze sobą tamtego. Wyrobek, jak się dowiedział? 
Wychodzi, że całe lata konspiracji poniektórych nie nauczy­
ły elementarnych zasad ostrożności. Walczakowi trzeba tę 
historię opowiedzieć, on się zna na takich sprawach, jego 
aresztowanie, na tej nieudanej odprawie młodzieżowej też 
było mętne.

Dwa sprzeczne prądy. Chłodek u serca, za dużo wsyp, 
jeszcze raz trzeba wszystko przepatrzeć, zwłaszcza teraz, 
kiedy partia rozwiązana. Będzie się ją robiło, od nowa, 
sprawdzając każdą cegiełkę, czy w środku nie pęknięta.

I ciepły prąd, wygładzający zmarszczki na czole, aż do 
uśmiechu pod przymkniętymi powiekami: dobrze, że znów 
się spotkał z Walczakiem.

Ten pierwszy raz w Białymstoku. Po tej wielkiej i dętej 
sprawie młodzieżowej, na ńjtórej pierwszy raz krzyknął 
Lucek? — „komedia skończona". W więzieniu powiedziano 
im. jeszcze żółtodziobom — Walczak jest tutaj, siedzi na
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dwunastej. Słyszał oczywiście o Walczaku, ale w ich grupie 
znalazł się ktoś, któremu trzeba było tłumaczyć. Więc słyn­
na sprawa lubelska, na zaraniu tej mieszczańskiej niepod­
ległości, robotnicza milicja, której pierwsi przestraszyli się 
pepesiaccy ministrowie Piłsudskiego. Manewry, by się po­
zbyć jej komendanta i mężliwie po cichu rozbroić. Potem 
próby wysłania go za granicę, usunięcia z kraju. Nieudane. 
I wreszcie otwarta walka z krąbrnym lubelskim ślusarzem, 
który zbyt dosłownie uwierzył w ludowość i sprawiedliwość 
tej Rzeczypospolitej, nie dał się zwieść frazesami, nie prze­
jął się ministerialną karierą, ofiarowaną mu nieraz i nie 
dwa, uparł się, został z lubelskimi robotnikami. Więc mu 
prowokację i wyrok, a po paru miesiącach dwie sprawy 
naraz. Sławetna sprawiedliwość powersalska: za to samo na 
prowokacji zbudowane oskarżenie dwa razy go posądzono, 
dwa razy skazano. Na drugiej rozprawie przyczepiono inne 
oskarżenie, o przynależność. Sześć lat za pierwsze, cztery za 
drugie. I nie łączny wyrok sześć lat, tylkó dwa, dodane. 
Dziesięć pierwszych lat nieposłuszny, uparty ślusarczyk, dzie­
sięć pierwszych lat Polski, o którą walczył — przesiedział 
w więzieniu.

O którą walczył. Bo przecież był nawet w legionach. Bił 
się z caratem gdzieś na wołyńskich równinach, odszedł, gdy 
kazano przysięgać innemu cesarzowi. I ten inny mu sprawił 
chrzest bojowy rewolucjonisty. Feldpolizei przyłapała go 
przy rozdawaniu ulotek i dwukrotnie nieludzko skatowała. 
Tę przeszłość, która innym starczyła do dwudziestu lat za­
szczytów, porastania tłuszczem, windowania się na plecach 
innych, pokorniejszych na górze, tę przeszłość z największą 
furią pepesiaccy ekstowarzysze wypominali mu pięściami w 
cyrkułach, wyrokami na sądach, ponadregulaminowym, tę­
pym okrucieństwem więziennym.

He lat udało się Walczakowi przeżyć normalnie w tej miłej 
Polsce Wojtków-Malinowskich i Kostków-Biernackich? Nor­
malnie — to znaczy na lewe papiery, kryjąc się przed do­
zorcami, unikając dziennych spacerów, nie siedząc w jed­
nym mieście dłużej niż parę miesięcy. W dwudziestym dzie­
wiątym wyszedł, w trzydziestym drugim była ta wsypa?.. 
Nie, chyba w trzydziestym, trzecim. Trzy i pół, cztery lata.

I znowu sprawa, bez żadnych dowodów. Znowu dziesięć 
lat. ^ześć latek przepłynęło. Dwadzieścia liczyło sobie to 
państwo, z tego Władkowi Walczakowi szesnaście minęło 
w więzieniu.

Kalwe ani westchnął, ani pięści zacisnął. Może trochę zim­
nej ironii zebrało mu się na myśl o inteligentach — libera­
łach, paplających o „ichnej", mieszczańskiej wolności — 
tym by trzepnąć Walczakową historią^po łapach — gdyby 
wTarto było wierzyć w ich naiwność i ufać tkance, z której 
wypleciono ich charaktery.

(33) (Ciąg dalszy nastąpi)

W końcu sierpnia 1944 r. wl 
obozie koncentracyjnym 

Buchenwald został zamordowa 
ny znakomity przywódca nie­
mieckiej klasy robotniczej 
Ernst Thaelmann.

„Gdziekolwiek w świecie — 
mówi o nim Wilhelm Pieck — 
była mowa o walce niemieckich 
i zagranicznych antyfaszystów 
przeciwko barbarzyńskiemu re­
żimowi nazistów — robotnicy, 
chłopi, intelektualiści, młodzież 
wymieniali zawsze imię Ernsta 
Thaelmanna. Stał się symbolem 
nieustraszonego i bezkompromi 
sowego bojownika przeciwko 
krwawemu panowaniu bandy 
Hitlera."

W ostatnim roku życia pisał 
Ernst Thaelmann do młodziut­
kiego bohatera ruchu oporu 
przeciwko hitleryzmowi:

„... a kiedy zdrowy, prawy t 
silny pokonasz wszystkie stoją* 
ce przed tobą cierpienia i tru­
dy, to razem z tobą mam na­
dzieję, że przyjdzie czas, w któ­
rym socjalistyczna wiosna lu­
dów i ciebie wyzwoli z męki 
tego długiego okresu cierpień.'

Ernst Thaelmann nie docze­
kał wiosny wyzwolenia w swo­
im kraju. Drogą wskazywaną 
przez niego, torowaną przez 
niego, nadludzkim, na miarę ty­
tanów wysiłkiem, klasa robot­
nicza Niemiec poszła już po je­
go śmierci. Rewolucja przynie­
siona do Niemiec na skrzyd­
łach zwycięstwa Armii Radziec­
kiej, usunęła rozbicie niemiec­
kiego ruchu robotniczego. Wy* 
żłobionym przez nią korytem 
wartko popłynął potok zjedno­
czenia, zmywając faszyzm i za­
tapiając złą przeszłość. Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na, to najwspanialszy pomnik, 
jaki historia mogła wystawić 
Thaelmann owi.

Życie Thaelmanna od pierw­
szych lat młodości wypełnione 
jest nieustanną, niezmiernie 
czujną i wnikliwą obserwacją 
zjawisk politycznych i społecz­
nych. Jako mąż zaufania Związ­
ku Transportowców, jako mary­
narz, robotnik portowy, a po­
nadto wykonawca niezliczo­
nych funkcji związkowych, po­
tem jako rekrut w wojsku, nie­
ustannie pogłębiając swoją 
wiedzę o prawach rządzących 
społeczeństwem, walczy prze­
ciwko militaryzmowi, przeciw­
ko imperialistycznej burżuazji 
niemieckiej i oportunistycznym 
tendencjom w łonie socjalde­
mokratyczne j partii.

Socjaldemokrację niemiecką 
toczył rak burżuazyjnej agentu­
ry, czego rezultatem w następ­
nej fazie historii było głosowa­
nie za kredytami wojennymi w 
1914 r., rozłam w niemieckim 
ruchu robotniczym, zatopienie 
we krwi rewolucji niemieckiej 
w 1919 r., torowanie drogi fa­
szyzmowi, walka z lewicą, u- 
niemoiżliwiającą jednolity front, 
który nawet w ostatniej chwili 
mógł wstrzymać napór fali hit­
lerowskiej.

Po śmierci Róży Luksemburg 
i Karola Liebknechta w 1919 r., 
Thaelmann, jako przewodni­
czący KPD ujął w swoje ręce 
olbrzymie zadanie prowadzenia 
mas niemieckich nie tylko w 
walce przeciw reakcji, lecz rów­
nież w walce pizeciwko wszy­
stkim zdrajcom sprawy robotni­
czej, prawicowym przywódcom 
socjaldemokracji, torującym 
drogę faszyzmomi. Z tamtego o- 
kresu pochodzi list Thaelmanna

do socjaldemokratycznych przy­
wódców zw. zawodowych, za* 
kończony słowami: „My kro­
czymy naprzód, wy cofacie się. 
My jesteśmy armią rozpalające­
go się świtu". 1 marca 1933 r. 
Ernst Thaelmann został aresz­
towany przez'gestapo — od te* 
pory przez jedenaście lat był 
więźniem, męczennikiem tortur 
faszystowskich. Tym bardziej 
zdumiewa siła i pewność słów, 
jakie cisnął strażnikowi gesta­
po w celi więziennej: „Stalin 
skręci kark Hitlerowi".

Mity greckie opowiadają o 
gigantach, synach ziemi, któ­
rzy byli niepokonani w walce, 
bo ilekroć padali, przez dotyk 
matki — ziemi odzyskiwali siły 
na nowo. Pisarz robotniczy no­
wych Niemiec, Bredel, w zakoń­
czeniu swej książki o wielkim 
bohaterze pisze:

„Dla Ernsta Thaelmanna lud 
był tym, czym dla giganta An- 
teusza była ziemia. Tak, jak 
Anteuszowi ziemi dawała wciąż 
nową siłę, dzięki której stokroć 
silniejszy podnosił się wciąż, 
tak Ernst Thaelmann z głębokie­
go związku z ludem czerpał swą 
moc."

Kiedy Ernst Thaelmann znaj­
dował się w więzieniu, wystę­
powali w jego sprawie ludzie z 1 
całego świata. Wielkie masy 
robotników, wybitni twórcy, 
działacze społeczni, pisarze, pu­
blicyści manifestowali swoje 
stanowisko.

Teraz, po kilkunastu latach, 
kiedy jesteśmy świadkami, epo­
kowych przemian w Niemczech, 
świadkami wspaniałego pocho­
du demokracji w nowych Niem­
czech, możemy śmiało powie­
dzieć:

— Bitwa, której symbolem 1 
żołnierzem był Ernst Thaelmann 
została yygrana!

Zofia Rzepllńska 
----------...—

Lotnictwo OSA 
ponosi straty 
w KOREI

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu­
dowej doniosło, że oddziały 
Koreańskiej Armii Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z od­
działami ochotników chińskich 
odpierają ataki nieprzyjaciela, 
zadając mu poważne straty w 
ludziach 1 sprzęcie. 15 sierpnia 
artyleria przeciwlotnicza Ar­
mii Ludowej zestrzeliła 10 sa­
molotów nieprzyjacielskich.

Podejrzane 
wizyty amerykańskie 
w KANADZIE

OTTAWA (PAP). Dzien­
nik kanadyjski „Gazette" do­
nosi, że po niedawnej wizycie 
generała Bradley'a, który bawił 
w Kanadzie rzekomo w celach 
„rybołówstwa", oczekuje się 
tam przybycia szeregu człon­
ków rządu i dowództwa sił 
zbrojnych USA. Kanadyjską 
wystawę narodową w Toronto 
odwiedzić ma w końcu sierpnia 
gen. Marshall, a dwaj Inni wy­
socy wojskowi amerykańscy 
mają obejrzeć amerykańskie u- 
rządzenia wojskowe w rejonie 
Churchill.

Poseł Iranu złożył Prezydentowi R.P.
listy uwierzytelniające

(Dokończenie ze sir. 1) 
osobistego 1 pomyślności Rze­
czypospolitej Polskiej".

Prezydent R. P. odpowiedział: 
„Panie Ministrze!
Z zadowoleniem przyjmuję z 

rąk Pańskich listy uwlerzyte!- 
niające, którymi jego Cesarska 
Mość Szachin • Szach Iranu a- 
kredytuje Pana przy mojej o- 
soble w charakterze posła nad­
zwyczajnego i ministra pełno­
mocnego.

Witam w Panu przedstawi­
ciela kraju, który czyni córa? 
większe wysiłki nad podniesie­
niem ekonomicznego stanu oraz 
zachowaniem 1 umocnieniem 
swęj samodzielności.

Cieszy mnie oświadczenie

Pańskie, iż zamierza Pan po­
święcić swe wysiłki zacieśnia­
niu przyjaźni istniejącej mię­
dzy naszymi dwoma krajami. 
Pogłębiająca się przyjaźń mie_- 
dzy naszymi narodami jest 
wkładem w dzieło porozumie­
nia międzynarodowego, a tym 
samym zmniejszenia napięcia 
w polityce światowej.

Pragnę zapewnić Pana, że w 
misji swej może Pan liczyć na 
pomoc zarówno moją jak i Rzą­
du Rzeczypospolitej. Proszę Pa­
na, Panie’ Ministrze, o przeka­
zanie jego Cesarskiej Mości 
Szachin • Szachowi Iranu po­
dziękowania za żywione dla 
mojej osoby uczucia i wyraże­
nie najlepszych życzeń pomyśl­
ności dla jego Cesarskiej Mo­
ści oraz dli narodu irańskiego".



Młocarnie przy pracy 
t

Siadem

sypiącGgo się z młocarń ziarna
Mijaliśmy właśnie wieś Sroc- 

ko Małe w pobliżu Stęszewa. 
Od rozległego pola wiatr niósł 
monotonną, przerywaną melodię 
traktorowego silnika. Do celu 
prowadziło nas jej echo.

Przy młocarni i na wielkiej 
stercie słomy pracowicie uwija­
li się robotnicy, podając z rąk 
do rąk snopy. Gwałtownie po­
chłaniały je zęby maszyny, żu- 
jąc mechanizmem, póki nie od­
dzieliły od słomy zdrowego, 
czystego ziarna.

Młócił SOM ze Stęszewa, któ­
ry na pole pozostające w dys­
pozycji tamtejszej MRN dostar. 
czył agregat. Robotników zmo­
bilizowało prezydium stęszew- 
skiej rady narodowej, dając

Brak zainteresowania
PSZCZELARSTWEM

Lipiec był miesiącem miodo- 
brania w pasiekach. Tegorocz­
ne zbiory miodu w pow. obor­
nickim są niestety bardzo sła­
be na skutek zimnej wiosny. 
Są też i inne przyczyny. Prze­
de wszystkim zaniedbano do­
szkalanie młodych pszczelarzy. 
Przejąwszy opiekę nad pszcze­
larstwem Referat Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium PRN nie 
przejawia większego zaintere­
sowania sprawą, mało opiekuje 
się pasiekami. Dużo pszczół jest 
chorych, lecz nikt nie organi­
zuje akcjli zapobiegawczej. Nie 
urządza się kursów szkolenio­
wych.

Aby zapobiec stratom w pa­
siekach Referat Rolnictwa wes­
pół z ZSCh i Centralą Ogrodni­
czą winien zorganizować kursy 
pszczelarskie oraz postarać się 
o przydział cukru dla zimowe­
go podkarmiania słabych ro­
jów. Przydałoby się też zorga­
nizowanie kółka miczurinow- 
skiego., celem wymiany do­
świadczeń pomiędzy pszczela­
rzami.

HALINA ŻUKOWSKA 
korespondent „Głosu"

BEZPŁATNE 
PARCELE

Rada ministrów Węgierskiej Re­
publiki Ludowej wydała dekret, w 
myśl którego ludzie pracy, prag­
nący zbudować domy dla własne­
go użytku, otrzymują bezpłatne 
parcele. W myśl dekretu, domy 
zbudowane na tych parcelach są 
własnością osoby, która dom zbu­
dowała. Po śmierci tej osoby pra­
wo własności przechodzi na spad­
kobierców. (z)

Na krótkiej fali

Czym skorupka...
Harry Truman posiada swego 

biografa, którym jest niejaki 
Frank Mc Naughton. Zadaniem 
jego jest wytwarzanie mitów do­
okoła osoby obecnego prezyden­
ta i robienie z niego „opatrzno, 
ściowego męża dolarowego ra­
ju". Posłuchajmy, co pisze o nim 
ów biograf:

„Już w dwunastym roku ży­
cia objawiał (Truman mianowi. 
cle!) wielki zapaj do czytania; 
w tym krótkim zaledwie okre­
sie swego życia zdołał przeczy­
tać cztery tysiące książek naj. 
rozmaitszej treści ze swej bi­
blioteki!"
Również w swoich osobistych 

zapiskach autobiograficznych pi­
sze Truman:

„W tym okresie mego życia 
miałem w głowie chaos więk. 
szy aniżeli ktokolwiek inny w 
podobnym wieku!"

«
Wierzymy H. Trumanowi na 

słowo. Omega 

im za przewodnika — Leona 
Janickiego, z zawodu dróżnika.

— Popatrzcie no! Ziarno jak 
zdrowie! — poparł uśmiechem 
swoją uwagę traktorzysta Ste­
fan Mejza, przesiewając między 
palcami garść złotawego Chle­
ba.

Istotnie: na polach Srocka 
Małego pięknie obrodziło w 
tym roku żyto.

Jeszcze kilka pękatych wor­
ków z napisem „Gminna Spół­
dzielnia Samopomoc Chłopska

Pękate worki z ziarnem 
ładuje się na wóz

— Stęszew" powędrowało na 
samochód, by po chwili znaleźć 
się już w drodze do magazynu. 
Stamtąd powiozą je dalej — do 
miast. Robotnikom, hutnikom, 
górnikom, pracownikom zakła­
dów i instytucji — wszystkim, 
którzy uzbrajają nasz kraj w 
siłę, zasobność i piękno — Chle­
ba nie zabraknie.

* * «
Sprawnie przeprowadza się o- 

młoty w Wielkopolsce. W pra­
cach wieńczących całoroczny 
trud rolnika pomagają Państwo­

we i Spółdzielcze Ośrodki Ma­
szynowe, by umożliwić chłop­
stwu terminowe wywiązanie się 
z zobowiązań ©kupu. Wiadomo 
także, że wczesny omłot wpły­
wa korzystnie na wartość siew­
ną i konsumcyjną ziarna, chro­
niąc je przed porastaniem, pleś­
nieniem i zniszczeniem przez 
gryzonie.

Z 5 tys. młocarń, 1900 loko- 
mobil oraz 2460 silników spali­
nowych, którymi w całym kra­
ju dysponują gospodarstwa 
państwowe, poważna ilość pra­
cuje na polach Wielkopolski. 
Dzięki temu szybko postępują 
omłoty w PGR, podobnie jak i 
w spółdzielniach produkcyj­
nych, z których wiele przekra­
cza nawet wyznaczone terminy 
i normy. Równie dobrze spisu­
ją się chłopi gospodarujący in­
dywidualnie. Maszyny wypoży­
czone przez nich z ośrodków 
maszynowych rozpoczęły już 
młockę następnych 5 tys. ton 
ziarna, po przekroczeniu pierw- 
szej partii tej wielkości w dniu 
12 bm.

W sumie woj. poznańskie 
przodując w omłotach, najle­
piej w kraju wywiązuje się tak­
że w akcji sprzedaży zboża 
państwu.

Realizując bojowe hasło: 
pierwszy plon dla kraju! — 
chłopstwo wielkopolskie coraz 
mocniej wiąże się z planową 
gospodarką państwa, a prze<z to 
przyczynia się do pomnożenia 
dobrobytu wsi. Sprzedane pań­
stwu zboże zapewni bowiem do­
statek chleba masom pracują­
cym, które wsi dostarczą wza- 
mian więcej maszyn, więcej na­
wozów sztucznych, ubrań, bu­
tów i wszelkich potrzebnych 
gospodarce rolnej artykułów.

J. T.

LIST UCZESTNIKA ZLOTU
„Hans der Weltjugend“ — Orzeł Biały obok Bramy Brandenburskiej 

— Nasz występ — Na co pójść? Niech źyje pokój!
(Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego")

p entralnym punktem Zlotu 
^jest Alexanderplatz z ol­
brzymim, 7-piętrowym „HauS 
der Wełtjugend", który jest 
jakby główną kwaterą festiwa­
lu. Tu też znajduje się m. in- 
redakcja dziennika „Festiwal”- 
jrganu komitetu zlotowego wy­
dawanego w czterech językach: 
rosyjskim, angielskim, francu­
skim i hiszpańskim. Budynek 
przystrojony jest ogromnym 
emblematem zlotowym, po któ­
rego bokach zwiesza się osiem 
długich, ciągnących się przez 
sześć pięter, pionowych trans­
parentów: Mir, Frieden, Peace, 
Paz, Drużba, Freundschaft, 
Friendship, Amistad.

Wieczorem z daleka już wi­
dać bogatą iluminację wspa­
niałego gmachu. Jaskrawe nie­
bieskie neony rysu ją jego kon­
tury, na szczycie płonie czer­
wony napis: „Haus der Welt- 
jugend". Litery tego napisu 
mają po 3 metry wysokości. 
Flagi wszystkich państw, któ­
rych przedstawiciele przybyli 
do Berlina, dopełniają bogatej 
dekoracji. Przez Alexanderplatz 
ciężko jest przejść nie tylko w 
dzień, ale i późnvm wieczorem, 
nocą. Dziesiątki tysięcy mło­
dzieży zalega pokaźnych roz­
miarów plac. Spotkać tu można 
młodzież nieomal że każdej 
narodowości. Tutaj przychodzą 
dla zamienienia znaczków, dla 
wymiany kilku bodaj słów, czy 
zapisania adresów wysoki Szkot 
w kraciastej spódniczce, czar­
nowłosa Koreanka, śniady 
Meksykańczyk w ogromnym 
sombrero, z nieodłączna gitarą 
i szczupła Australijka. Tu moż­
na usłyszeć języki jakimi mówi 
się na 5 kontynentach, w 90 
przeszło krajach.

■ • . •
Pędzimy autokarem jasno o- 

świetlonymi ulicami Berlina. 
Co sekunda pozdrawiają otwar­
te od wesołego krzyku usta i 
roześmiane twarze.

Jest godz. 23.00. Przed chwi­
lą skończyliśmy śpiewać w O- 
perze Państwowej przy Frie- 
drichstrasse. Doskonale wpły­

Nagrodzeni racjonalizatorzy

Twórca „zasłony wodnej"
Jednym z trudnych i pilnych 

zagadnień w dziedzinie podnie­
sienia higieny i bezpieczeństwa 
pracy w zakładach przemy­
słowych był problem ochładza­
nia hal piecowych hut cynku. 
Uwieńczone ostatecznym sukce­
sem próby rozwiązania tego za­
gadnienia podjął długoletni 
kierownik jednej z hut cynku 
inż. Mieczysław Kapczyński.

„Ochładzanie powietrzem, 
jak początkowo projektowano 
— mówi inż. Kapczyński —nie 
rozwiązuje zagadnienia, gdyż 
powodowałoby to unoszenie się 
szkodliwych pyłów 1 bardzo 
duże zużycie energii elektrycz­
nej. Po dłuższych rozważaniach 
nasunęła mi się nowa myśl: o- 
chłodzić miejsce pracy wodą, 
a unoszące się pyły z pleców 
nawilżyć i zmusić do opadanU 
we wnękach plecowych. Spo­
rządziłem prowizoryczny szkic 
urządzenia i wydałem polece­
nie, aby natychmiast instalo­

Tak rośnie Polska 

CAF — fot. Jarochowski
99 Ochotnicza Brygada Szkoleniowa SP pracuje przy bu­
dowie Nowej Huty. Na zdjęciu: Pod opieką instruktora Bo­
lesława Banachowicza szkolą się młode kadry murarzy

wa na samopoczucie świado­
mość dobrze spełnionego obo­
wiązku. Koncert inauguracyjny 
polskich delegacji artystycz­
nych jest już za nami. Cieszy­
my się, że słuchał nas kra), 
dzięki temu, że Polskie Radio 
transmitowało nasz koncert

Przejeżdżamy koło dworca 
przy Friedrichstrasse. Wpada­
my pod most, a na most wjeż­
dża właśnie pociąg nadziemny 
— popularny tu środek loko­
mocji. Przed nami — Unter den 
Linden. W głębi na prawo czer­
nieje ciemny masyw Bramy 
Brandenburskiej. Skręcamy w 
lewo. Budynek Powszechnej Bi­
blioteki Wiedzy przystrojony w 
dziesiątki flag. Uderza nas jed­
nak umieszczony nad głównym 
wejściem wielki, biały orzeł. 
Okazuje się, że otwarto tutaj 
wystawę polską. Na olbrzymim 
placu Marksa-Engelsa, gdzie 
na zakończenie festiwalu od­
będzie się centralna defilada, 
występuje właśnie węgierski 
zespół pieśni. Wielkie podium 
zapełnione jest uśmiechniętymi 
dziewczętami i chłopcami w ja­
sno-niebieskich koszulkach. O- 
świetlają ich dziesiątki reflek­
torów, a występom przyglądają 
się i przysłuchują tysiące.

W Planterwald, w południo­
wym Berlinie znajduje się w 
lesie wspaniałe estrada. Wystę­
py oglądać może 20 tysięcy wi­
dzów. Polski program narodo­
wy ściągnął około 30 tysięcy. 
Entuzjazm budzą tańce górali 
tatrzańskich i występy dziecię­
cego zespołu tanecznego z 
Płocka. Estrada położona jest 
w dole, tak, że doskonale wi­
dać występujące grupy.

Wstępujemy na estradę. Śpie­
wamy kompozycje dawnych 
mistrzów i współczesnych kom­
pozytorów polskich. Publicz­
ność wyraża najwyższe - uzna­
nie. Zrywa się huragan okla­
sków. Musimy bisować.

Następny nasz występ odby­
wa się w Operze Komicznej. 
Program całej delegacji pol­
skiej obejmuje dwie godziny 

wać próbne dysze. Przez halę 
przeprowadzono rurociągi wod­
ne, zrobiono odgałęzienia, któ­
re opasały całe piece 1 dorobio­
no do nich połączenia z dysza­
mi. Jedna dysza rozpyla wodę 
w promieniu około pół metra, 
co zapewnia znacznie niższą 
temperaturę 1 stwarza lepsze 
warunki pracy."

Pomysł inż. Kapczyńskiego 
wprowadzony jest już w wielu 
hutach cynkowych na Śląsku, 
a w najbliższym czasie upo­
wszechniony będzie w całym 
kraju. Pomysłem inż. Kapczyń­
skiego zainteresowały się rów­
nież przemysły: hutnictwa że­
laznego i szklarskiego. Za o- 
pracowanle i wprowadzenie za­
słony wodnej w hutach cynku, 
polepszającej w sposób zasad­
niczy warunki bezpieczeństwa 
I higieny pracy — inż. Mieczy­
sław Kapczyński otrzymał nie­
dawno nagrodę państwową III 
stopnia, (z) 

śpiewu i tańca. Szczelnie wy­
pchany publicznością teatr ży­
wo reaguje na każdy punkt na­
szego programu.

Na zakończenie — tupanie. 
To dowód, że widownia jest 
zachwycona.

♦ * *
Kalendarzyk imprez jest tak 

bogaty, że nie wiadomo nieraz 
dokąd się wybrać. Chciałoby 
się być wszędzie. Dla przykła­
du: 9 sierpnia o godz. 15.30 roz­
poczyna się w 15 teatrach, pa­
łacach i estradach Berlina 15 
programów narodowych: pol­
ski, radziecki, austriacki, 2 cze­
chosłowackie, chiński, koreań­
ski, węgierski, rumuński, viet- 
namski, 2 niemieckie, argen­
tyński, brazylijski i szwedzki.

Wieczorem o 20.30 lub 21.00 
występuje 19 delegacji! Pro­
gram międzynarodowy, na któ­
ry składają się występy naj­
lepszych zespołów poszczegól­
nych delegacji odbywa się w 
Friedrichstadt-Palast. Jest to 
hala mieszcząca około 3 tysią­
ce osób, o wspaniałej akusty­
ce,

Poszedłem wraz iz kolegami z 
chóru do teatru „Am Schiffbau- 
erdamm". Występuje chór, or­
kiestra i balet Domu Pioniera 
w Bukareszcie. Nas oczywiście 
najbardziej interesuje chór. Li­
czy około 80 młodych dziew­
cząt i chłopców. Śpiewają ład­
nie. Mają szczególnie precyzyj­
ne piano. Repertuar ich składa 
się z rumuńskich pieśni ludo­
wych i masowych. Śpiewają 
także po niemiecku hymn 
„Młodych Pionierów".

Takich występów jest co­
dziennie kilkadziesiąt. Miesz­
kańcy Berlina nigdy nie oglą­
dali jeszcze tylu rozrywek kul­
turalnych i sportowych co te­
raz. Młodzież z całego świata 
pokazuje w Berlinie swój bo­
gaty powojenny dorobek na 
polu kultury i sztuki oraz spor­
tu. Każda impreza, każdy ze­
spół biorący w niej udział wo­
ła głośno: „Precz z wojną! 
Niech żyje pokój!"

ALEKSANDER MLECZAK

Budujemy

Najnowocześniejsza 
wykańczalnia 
dziewiarska

Najnowocześniejsza pol­
ska wykańczalnia dzie­
wiarska, wznoszona kosz­
tem wielu dziesiątków mi­
lionów zl w Sieradzu, ma 
rozpocząć normalną pro­
dukcję 1 stycznia 1953 r. 
Punktem honoru budowni­
czych jest wcześniejsze 
wykończenie budowy i 
montażu maszyn. Tempo 
prac budowlanych każę 
przypuszczać, iż robotnicy 
sieradzcy przedterminowo 
oddadzą gospodarce naro­
dowej nowy wspaniały o- 
biekt socjalistycznej pra­
cy.

W centrum olbrzymiego 
placu budowy wznoszą się już 
mury głównej hali produkcyj­
nej o powierzchni ponad 1,5 
ha. Na obramowanej murami 
powierzchni wznosi się las 
prefabrykowanych słupów 
żelbetowych. Obok nich zale­
gają prefabrykowane na miej­
scu części konstrukcji dachów 
szedowych. Zaawansowanie 
robót budowlanych pozwoliło 
na wcześniejsze niż przewi­
dywał harmonogram, przystą­
pienie do prac instalacyjnych. 
Rozpoczęto uzbrajanie budyn­
ków i terenu w urządzenia 
wodociągowe kanalizacyjne i 
wentylacyjne.
U boku starych fachowców bu­

dowlanych kształci się na budo­
wie nowa kadra, rekrutująca się 
spośród synów bezrolnych i mało- 
rclm ch chłopów s okolicznych 
wiosek, (z)

LISTONOSZE WSPÓŁZAWOD. 
NICZĄ

Listonosz wiejski z Ojcowa 
(woj. krakowskie) Mieczysław 
Ciupała, dla uczczenia zbliża­
jącego się święta odrodzonego 
Lotnictwa Polski Ludowej, pod­
jął zobowiązanie zjednania 
wśród ludności wiejskiej jak 
największej liczby prenumera­
torów tygodników: „Skrzydła i 
Motor" oraz „Skrzydlata Pol­
ska". We współzawodnictwie 
tym przodują listonosze z Rze­
szowa, którzy zjednali już 514 
prenumeratorów czasopism lot­
niczych. Zarząd Ligi Lotniczej 
przeznaczył dla przodujących 
listonoszy cenne nagrody.

HOTEL ROBOTNICZY
W Warszawie otwarty został 

nowy hotel robotniczy dla pra­
cowników przedsiębiorstwa bu­
dowy Huty Warszawa. Budowa 
tego hotelu o kubaturze 2.100 
m sześć, wykonana została w 
ramach zobowiązań podjętych 
dla uczczenia Święta 22 Lipca 
w rekordowym tempie — 36 
dni

„RADUNIA"
Wyszedł w pierwszy rejs na 

Morze Północne nowy super- 
trawler „Radunia". Super- 
trawler ten został całkowicie 
wykonany w stoczniach pol­
skich i jest obecnie największą 
jednostką, jaką posiada „Dal- 
mor". Siła „Raduni" znacznie 
przewyższa siłę maszyn innych 
trawlerów, ponadto trawler ten 
posiada lepsze urządzenia 
chłodnicze i znacznie lepiej 
wyposażone pomieszczenia dla 
załogi.
REWELACYJNY WYNALAZEK

Dwaj inżynierowie — Justyn 
Stachurski z Zakładów Mate­
riałów Ogniotrwałych w Żaro­
wi i Edward Rudnicki z Zakł. 
Mat. Ogniotrwałych w Leśnicy 
pod Wrocławiem — ustalili 
sposób chemicznego wiązania 
magnezytu w kształtki, wyka­
zujące identyczne właściwości, 
co kształtki magnezytowe wy­
palane. Zastosowanie metody 
chemicznego wiązania magne­
zytu, zamiast wypalania wyro­
bów magnezytowych w pie­
cach — upraszcza produkcję 
i obniża jej koszty.

Młodzież
hoduje jedwabniki

235 zespołów wiejskich huf­
ców „Służba Polsce" prowadzi 
w roku bieżącym hodowlę jed­
wabników. W wyniku tego 
młodzież zorganizowana W „SP" 
przekaże do punktów skupu w 
tym roku ponad 6 tys. garncy 
op rzędów.

Liczba punktów hodowli jed­
wabnika systematycznie wzra­
sta. Przewodniczący młodzieżo­
wego zespołu hodowlanego ze 
wsi Janiszewlce woj. zielono­
górskie — Jerzy Stasiak mówi: 
„Osiągnięcia nasze zachęciły 
młodzież „SP" z sąsiednich 
gromad do organizowania się 
w zespoły hodowców jedwab­
nika. Często zwracają się oni 
do nas po radę".

Komenda Główna SP przezna­
czyła dla przodujących zespo­
łów hodujących jedwabniki 
cenne nagrody m. In. udział w 
wycieczce po kraju, aparaty ra­
diowe, biblioteczki 1 inne, (z)

Cmentarzysko 
sprzed 2700 lat

Cennego odkrycia dokonali 
mieszkańcy hotelu Robotnicze­
go Zjedn. Budownictwa Miej­
skiego we Wrocławiu. W cza­
sie skopywanla ziemi pod dział­
ki warzywne w opuszczonym 
ogrodzie przy ul. Grabiszyń­
skiej kilku robotników natra­
fiło na stare naczynie gliniane, 
o czym dali znać do Muzeum 
Śląskiego. Archeolodzy Mu­
zeum stwierdzili, że jest to ur­
na łużycka sprzed 2700 lat. 
Przystąpiono natychmiast do 
wstępnych prac wykopalisko­
wych, które dały nieoczekiwa­
ne rezultaty. Znaleziono urny 
z prochąmi zmarłych, amfory; 
czerpaki 1 czarki o doskonale 
zachowanej ornamentacji, któ­
ra wskazuje na łużyckie pocho­
dzenie tych przedmiotów. Ucze­
ni przypuszczają, że przy ulicy 
Grabiszyńskiej znajduje się 
wielkie cmentarzysko prasło­
wiańskie. (z)

Samochody-glganty
Załoga zakładów budowy sa- 

mochodów^ciężarowych w Miń­
sku zakończyła przedterminowo 
produkcję 5 potężnych samo­
chodów ciężarowych dla bu­
downiczych „Stalingradhydro- 
stroju". Są to ultrapotężne sa­
mochody ciężarowe — wywrot­
ki o ładowności 25 ton. (z)
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W nieszawskiej
szkole spółdzielców

Ośrodek Szkolenia poznań­
skiej Centrali Rolniczej Spół- 
dzielni ZSCh w Nieszawie, po­
wiat obornicki to wzorowo u- 
rządzony ośrodek, gdzie na 
każdym kroku widać troskę o 
stworzenie uczestnikom kursów 
jak najlepszych warunków pra- 
cv i pobytu.

Test to zresztą — śmiało po- 
y edzisć można — jeden z o- 
śroków tworzonych przez spół­
dzielców dla spółdzielców. U- 
dział bowiem pierwszych kurs:, 
stów w odbudowie i urządzaniu 
ośrodka był bardzo poważny, 

Ośrodek mieści się w pała­
cyku, położonym w pięknym 
malowniczym parku, w pobliżu 
jeziora i lasów. Toteż każdy 
kurs jest dla uczestników rów­
nocześnie odpoczynkiem.

Umywalnie w stawie
Zanim Ośrodek doprowadzo­

no do obecnego stanu, pokonać 
musiano szereg poważnych 
trudności. Pierwsze kursy, któ­
re rozpoczęły się w dniu 8 
stycznia br. odbywały się jesz­
cze w trakcie robót remonto­
wych. Budynek był bez świat­
ła, a pierwsi kursiści mimo zi­
my mieli umywalnie w... po­
bliskim stawie.

2x3
W Kostrzynie n, O urodziły 

się trojaczki — chłopczyk i 2 
dziewczynki,— Szczęśliwym oj. 
cem jest ob. Piotr Musyk, pra­
cownik Fabryki Celulozy. Ra­
da zakładowa i kierownictwo 
fabryki w trosce o stan zdro- 
w a nowych obywateli i ich
dzielnej matki robi 
lem zapewnienia 
opieki.

starania ce- 
im dobrej

Krotoszyn także może po.
i chwalić się trojaczkami, — 

chłopakami —- które urodziły 
się w szpitalu miejskim. Mat-

I
ka, ich, Władysława Joksz jest 
żoną robotnika z PGR Krośnice, 
pow. Milicz. Wszyscy czuja się 
dobrze pod troskliwa fachową 
opieką.

„DESA" 
zabezpiecza 
dzieła sztuki

Przy ul. Fr. Ratajczaka 35
znajduje się wspaniale urządzo­
ny sklep, w którym nabyć moż­
na zabytkowe meble, piękną 
porcelanę, srebra oraz obrazy 
najlepszych mistrzów polskich i 
zagranicznych. Sklep ten nale­
ży do państwowego przedsię­
biorstwa wyodrębnionego „De­
sa" — dzieła sztuki i antyki.

Jakie zadania ma do spełnie­
nia „Desa"? Najważniejszym, 
to windykacja czyli wyszukiwa­
nie wartościowych przedmio­
tów i ich zabezpieczenie, a na­
stępnie udostępnienie nabycia 
ich Domom Kultury, świetlicom 
itp. „Desa" współpracuje rów­
nież z artystami-plastykami, za­
pewniając im źródła zbytu dla 
ich prac,

„Desa” — prócz salonu wy­
stawowego przy ul. Fr. Rataj­
czaka 35, posiada księgarnię- 
antykwariat przy ul. Armii Czer­
wonej 63, zaopatrzoną w wiele 
cennych starych druków i rycin 
z dziedziny historii i sztuki o- 
raz magazyn i biura zakupu an­
tyków 1 obrazów przy Starym 
Rynku 48. (Rtop)

Zle
Niektórzy kierownicy i sprze­

dawcy sklepów spółdzielczych w 
Żarach maja wśród społeczeństwa 
jak najgorszą opinię. Odnoszą s:ę 
oni bowiem niegrzecznie do kilem 
tów i faworyzują swoich znało- 
mych . Wypadki takie zdarzyły się 
w sklepie przy ul. M, Buczka i w 
sklepie przy ul. Chrobrego, W tym 
ostatnim sprzedawczyni oświadczy­
ła ludziom pragnącym kupić mięso, 
że nie może go rozdzielić, gdyż 
czuje się niezdrową. Takie postę­
powanie wywołuje słuszne oburze­
nie mieszkańców Zar, i nie powin­
no więcej mieć miejsca. Celem 
zapobieżenia oodobnym niedociąg­
nięciom trzeba przeprowadzać czę­
sto kontrolę, zorganizować należy­
cie komitety sklepowe 1 wciągnąć 
do nich aktyw społeczny. (Ele)

To jednak nie zniechęcało 
ani kierownika Ośrodka ani 
kurslstów. Z energią i zapałem 
pomagali oni w pracach remon­
towych, by kolegom swoim ma­
jącym przyjechać na następne 
kursy stworzyć już lepsze wa­
runki bytu. W marcu budynek 
zelektryfikowano. Pozwoliło to 
również na skanalizowanie go. 
Obecnie prowadzi się już ra­
czej rozbudowę Ośrodka.

Wzorowo urządzony 
Ośrodek

zachęca do nauki. Kilkuosobo­
we. wygodne sypialnie, z bia­
łymi łóżkami, czyściuteńką bie­
lizną, higienicznymi meblami 
stwarzają miłe i pogodne miesz­
kania. Ośrodek pomieścić mo 
że obecnie 100 uczestników 
kursów.

Krótka działalność Ośrodka 
była bardzo intensywna.

Przeszkolono uż 
ponad 600 spółdzielców

Ośrodek nastawiony jest na 
szkolenie personelu administra­
cyjnego i kierowniczego dla 
gminnych spółdzielń ZSCh, o- 
raz na szkolenie specjalistycz­
ne dla placówek usługowych. 
Odbyło się w Ośrodku już po­
nad 15 kursów 1 kurso-konferen- 
cjl, w tym 3 kursy dlą kierow­
ników spółdzielń, które trwały 
około 10 tygodni każdy I połą­
czone były z praktykami kur- 
ąlstów.

Każdy kurs posiada własny 
kolektyw składający się z Ra­
dy Kursu i Komisji Współza­
wodnictwa. Kursiści podzieleni 
są na zespoły kilkuosobowe, 
wzajemnie z sobą współzawod­
niczące. Regulamin współza­
wodnictwa opracowuje się In­
dywidualnie dla każdego kursu, 
zależnie od jego poziomu. 
Współzawodnictwo obejmuje 
zarówno postępy w nauce, jak 
i wychowanie społeczne oraz 
prace fizyczne.

Wzorowy kolektyw
prawdziwie makarenkowskl jest 
na obecnie trwającym kursie 
dla praktykantów młynarskich. 
Z jego inicjatywy podjęto rów­
nież zobowiązania dla uczcze­
nia III Światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój, któ­
re własna sztafeta młodzieżowa 
zaniosła do Murowanej Gośli­
ny, skąd zbiorowo zobowiąza­
nia poniesiono dalej. W ra­
mach tych zobowiązań urządzo­
no nowe boisko sportowe, wy­
kopano 50 m rowu melioracyj­
nego oraz miejscowej spół­
dzielni produkcyjnej udzielono 
pomocy w żniwach.

Na kursie młynarskim są 
chłopcy w wieku 16—20 lat z 
całej Wielkopolski.

Mimo poważnych sukcesów 
Ośrodek posiada jeszcze znacz­
ne trudności. Do najważniej­
szych bodajże należą trudności 
komunikacyjne, które utrudnia-

MIK

Pali siei
na miejscePrzyjechali 

wcześnie bo po godzinie.
Ubrani w hełmy i kombine­
zony przeciwpożarowe, stali 
bezradnie i patrzyli. Niektó­
rzy z nudów palili papiero­
sy, Swobodnie prowadzone 
rozmowy świadczyły, że 
dość daleka była im myśl 
przystąpienia do jakiejś ak- 
cji

A stodoła, uderzona gro­
mem z jasnego nieba, paliła 
się jak złoto.

Nie pomogli nawet chłop­
cy — poznaniacy z pobli­
skiego obozu wakacyjnego, 
mimo, że na miejsce wypad­
ku biegli 4 km w ulewnym 
deszczu. Stodoła, nie namy­
ślając się długo, spłonęła... 
ze wstydu, że tak kiepsko ją
ratowano.

1 było to 
rowie pow. 
akie.

Nieładnie 
Bezradność,

w Nowym Ku- 
Strzelce Krajeń-

ob. ob strażacy, 
niezdecydowa-

nie, brak organizacji — to 
dość brzydkie wady. Zwłasz­
cza, gdy się pali. Na przy­
szłość w pracę swą wkładaj­
cie jednak więcej ognia. 

ją tak dowóz środków żywno­
ściowych, jak i dojazd wykła­
dowców. Stąd plany' pracy w 
Ośrodku dostosowywać trzeba 
do możliwości dojazdowych, co 
poważnie utrudnia pracę. 
Ośrodkowi brak zupełnie etato­
wych wykładowców. By wy­
równać luki powstające na sku­
tek nie obsadzonych etatów or- 
ganizuje się na kursach zespoły 
samokształceniowe. Nie obsa­
dzone są również etaty instruk­
torów.

Do trudności należy również 
brak pomocy naukowych, któ­
re stale się kompletuje.

Kursiści mają żal do Filmu 
Polskiego. Kino objazdowe od­
wiedza bowiem Ośrodek za­
ledwie raz w miesiącu. Za ma­
ło, tym (bardziej, że z seansów 
korzystają równocześnie człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nej 1 mieszkańcy okolicznych 
gromad, A może dobrze było­
by zainstalować w Nieszawie 
aparat wąskotaśmowy 1 stwo­
rzyć stałe kino?

CRS w Poznaniu przeszkolił 
w swych ośrodkach szkolenio­
wych oraz na równoważnych 
kursach już około 4 000 spół­
dzielców wiejskich. Jest to do­
wód troski o nowe, społecznie 
i fachowo wysoko kwalifikowa­
ne kadry. W szkoleniu tym 
Ośrodek nieszawskl zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc.

Irena Podolak-Ciesielska

Dania firmowe z karty 
zamiast obiadów „liemswych” i „klubowymi”

Nowe rozporządzenie Min. Handlu Wewnętrznego

Wszystkie przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze 
obowiązuje, jak wiemy, dyscyplina finansowa. Pracują 
one na zasadzie rentowności i ścisłego rozrachunku go­
spodarczego. Zakłady zbiorowego żywienia miały dotych­
czas duże trudności by uczynić zadość tej zasadzie, gdyż 
produkowały wiele posiłków deficytowych. Były to prze­
de wszystkim obiady popularne, domowe i klubowe.

Rozporządzenie Departamen­
tu Żywienia Zbiorowego Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrzne­
go reguluje tę sprawę następu­
jąco:

#1 posiłki deficytowe (popu­
larne, domowe i klubowe) sto­
pniowo się wycofuje, przy czym 
po 25 sierpnia znikną one zu­
pełnie,
0 na miejsce obiadów 

wprowadzone zostaną dania 
firmowe z karty, odpowiednio 
w ilości j wartości do 
nych obiadów.

Przy wprowadzeniu 
wych dań firmowych 

wycofa-

obiado- 
obowią-

zują następujące zasady: go­
spody kat. III i lokale równo­
rzędne winny posiadać w dzien­
nym jadłospisie co najmniej 
dwie zupy, trzy drugie dania 
(w tym jedno bezmięsne) i dwa 
desery, a gospody kat. 
dwie zuipy, dwa dania 
dwa dania jarskie, diwa 
mięsne i dwa desery.

Poza tym w lecie na 

I i II 
rybne, 
dania

żąda-
nie konsumentów winno być w 
lokalach wszystkich kategorii 
mleko słodkie i kwaśne, ziem­
niaki i kasza. Te same potrawy 
nie mogą się powtarzać częściej 
niż raz na siedem dni.

Jadłospisy dzienne zakładów 
muszą być tak ułożone, aby 
konsumenci mogli wybrać o- 
biad jedno, dwu lub trzydanio- 
wy w cenie przystępnej lecz 
odpowiadającej zasadom ści­
słej kalkulacji.

Staile muszą być w jadłospi­
sach dania w granicach cen: 
zupy od 80 groszy do 1.50 zł, 
drugie danie od 2,20 zł do 3 zł 
i desery w cenie 1,50 zł.

Aby zaś maksymalnie rozsze

Jadą, śadą wystawy
Po m astach i miasteczkach całej 

Polski Muzeum Narodowe w Kra­
kowi wysiało dotychczas wysta­
wy pn.- „Tadeusz Kościuszko”, 
„Jan Matejko”, „Malarstwo histo­
ryczne", „Bitwa pod Grunwaldem” 
i inne. W tej chwili przygodowa, 
no: „Walki wolnościowe w dzie- 
jach malarstwa", rzeźby i grafiki 
oraz: „Średniowieczny Kraków” 
Jesienią uruchomi się „Wystawę 
• dskiej sztuki cechowej".

Razem w ciągu 13 lat objazdowe 
wystawy krakowskiego Muzeum 
Narodowego dotarły do 300 miej­
scowości o dziennej średniej fre. 
kwencji 1200 zwiedzających.

Z pieśnią i tańcem naokoło Polski
Na objazd całej Polski ru­

szył nowozorganiżowany „Ze­
spół Pieśni i Tańca" ARTCI­
SU, liczący 40 osób. Zespół 
spełniać będzie rolę nie tylko 
dostarczania milej l pożytecz­
nej rozrywki, ale również — 
poprzez piosenkę, taniec i hu­
mor — upowszechniania kul­
tury, zbliżania jej do mas 
społeczeństwa.

40 osobowa ekipa objazdo­
wa powstała z połączenia kil­
ku zespołów artystycznych: 
Czwórki Szacha, Sióstr „Tn- 
ola“, orkiestry pod kierow­
nictwem Wł. Rossy, solistów: 
Marty Mirskiej, Lucyny Drze­
wieckiej, Zofii Jeglińskiej, 
Mieczysława Fogga, konfe­
ransjerów: A. Jaksztasa i R. 
Zajączkowskiego, oraz ludo­
wego zespołu tanecznego 
„Malwy" pod kierownictwem 
Stanisławy Stanisławskiej. 
Owe „Malwy" (widzimy je na

rzyć asortyment dań, przedsię­
biorstwa żywienia zbiorowego 
unoważnione są do stosowania 
własnej receptury uwzględnia­
jącej w najszerszym zakresie 
zapotrzebowanie obsługiwane­
go środowiska i upodobania 
regionalne. Oto więc znalazło 
się ujście dla inwencji i pomy­
słowości naszych kucharzy. Są­
dzimy, że skwapliwie z tej furt­
ki skorzystają i wkrótce ujrzy-

.INSTYTUCJI

Odpowiadając na list pt 
„Zielone i czerwone skrzynki'* 
Dyrekcja Okręgowa Poczt i Te- 
lekomunikacji wyjaśnia, że ko­
nieczność osobnych wybierań 
listów zachodzi tylko przy wy­
próżnianiu skrzynek o godz. 14. 
W tym wypadku poczcie za­
leży na czasie przy sortowaniu 
przesyłek, tak aby mieszkańcy 
miasta otrzymali listy w tym 
samym dniu z pocztą popołu­
dniową. (1589)

*
Według informacji Wytwórni 

Sprzętu Mechanicznego Zakład 
nr 3 ob. Ścierniewskiemu nie 
należy się premia bilansowa za 
rok 49, gdyż wszelkie prace 
związane z bilansem miały 
miejsce w miesiącach I kwar­
tału br. tj. w czasie gdy ob. 
Sciernlewski już nie pracował.

„Zakład nr 3 nie odpowia­
dał na pismo ob. Sclerniew- 
skiemu nie chcąc prowadzić 
polemiki."
Wszystko słuszne, prócz o- 

statningo zdania. Ob. Ścier- 
niewski miał prawo domagać 
się odpowiedzi aa piśmie.

(1890)

E. S , Poznań, Piekary 8a. —
Komitety Blokowe
prawa 
węgla.

zwiększać
nie maja 
przydziału

gdyż normy zostały
wyznaczone odgórnie i nie mo­
gą być przekroczone. Ewen­
tualnie dodatkowe przydziały 
dla mieszkań specjalnie zim­
nych i wilgotnych nastąpią w 
terminie późniejszym, po roz­
prowadzeniu pomiędzy miesz­
kańców normalnych przydzia­
łów.

Informujemy równocześnie, 
że normę oblicza się wg ilości 
pieców w mieszkaniu i nie jest

naszym zdjęciu) to 14 dziew­
cząt, wybranych drogą elimi- 
nacji spośród najzdolniej-
szej młodzieży z świetlic ro­
botniczych. Repertuar teqo 
zespołu, mającego w przy­
szłości rozrosnąć się do 25 
tancerek, pragnie związać się 
z najprawdziwszym, wywo­
dzącym się z chałup wiej­
skich folklorem.

Program muzyczny Zespołu 
obejmuje, obok muzyki kla­
sycznej, pieśni masowe i lu­
dowe oraz pieśni różnych na­
rodów: radzieckie, niemiec­
kie, francuskie i murzyńskie.

Po występach w Warsza­
wie, Krakowie i Katowicach, 
zespół zjechał do Poznania i 
wystąpił w dniu wczorajszym 
w auli. Drugi publiczny wy­
stęp zespołu odbędzie się w 
niedzielę o godz. 19.30 w auli 
U. P.

Fot. E. Hartwig

my w jadłospisach potrawy, 
jakich „ani oko nie widziało, 
ani ucho nie słyszało".

Poza porą obiadową, którą w 
zasadzie jest czas od godz. 13 
do 18, winny być co najmniej 
dwa dania firmowe, przystępne 
w cenie, już od godz. 12 i az 
do chwili zamykania lokalu.

Departament Żywienia Zbio­
rowego MHW wydając takie 
rozporządzenie, kierował się, 
poza koniecznością zlikwido­
wania deficytowości przedsię­
biorstw gastronomicznych, rów­
nież pragnieniem rozszerzenia 
asortymentu dań.

Jesteśmy więc stale w sta­
dium eksperymentowania, któ­
re w końcu ma dać należyte 
rozwiązanie gastronomicznego 
kompleksu.

Nie
W pierwszych dniach mie- 

sia.ca sierpnia nabyłem w 
Pomocniczej Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy w Pozna­
niu al. Marcinkowskiego IB 
jedną parę prawideł do bu­
tów. Za prawidła te zapła­
ciłem 18,20 zł. Jak wielkie 
było moje zdziwienie gdy 
będąc po dwóch dniach w 
Poznaniu zauważyłem na 
wystawie w Centrali Han-

ona uzależniona od ilości osób 
zajmujących dane pomieszcze­
nie.

Na piec pokojowy wypada 
700 kg a na kuchenny 800 (o 
ile w kuchni jest gaz—600 kg). 
Jeżeli w mieszkaniu znajdują 
się piece dodatkowe, nie mogą 
być brane pod uwagę i nie ma 
na n.e osobnych przydziałów 
węgla, (1818)
„Wierna czytelniczka „Głosu". 

W dzisiejszych odpowiedziach 
podajemy obszerniejsze wyja- 
śn enie dotyczące przydziału 
węgla W sprawie Pani trudno 
się nam wypowiedzieć, gdyż 
opisana jest bardzo niejasno. 
W każdym razie sama Pani 
przyzna je. że otrzymany węgiel 
jest dopiero I ratą, a resztę 
otrzyma Pani w II racie. (1902)

Mieczysława Nowak, Poznań. 
W sprawie listu Pani prosimy 
zgłosić się do naszej redakcji, 
Dział Listów i Interwencji pok. 
62. (1651)

K. K., Małeckiego 37. Mycie 
schodów powinno być rozłożo­
ne miedzy sąsiadów wg ilości 
osób zamieszkujących piętro. 
Jeżeli np. w sąsiedztwie miesz­
ka mniej osób niż w mieszka­
niu Pani, to nie byłoby oczy­
wiście sprawiedliwe, aby sąsie.

Musimy wygrać 
ostatni 
etap walki 
Opracowane na podstawie wiado­
mości nadesłanych przez korespon­

dentów
Polska znajduje są ebacr.ia !<a 

pierwszej linii frontu pizeciwston- 
kowego posuwającego s.ę z szyb­
kością około 400 km ręcznie. 
Wypływa z tego wniosek że jeśli 
nie zdołamy opanować ataku stor.- 
ki, zn.szczyć wroga naszym upraw 
z.emn.aczanych i pozwolimy na 
jego zadomowienie się, bęuziemy 
zmuszeni przestawić częściowo na­
szą produkcję rolną. A do tego 
me wolno nam dopuścić!

Jeśli chodzi o Wielkopolską, to 
-- jak zaznaczył na niedawne; od­
prawie w Poznaniu w sprawie ak­
cji sewniej min. Dąb-Kocioł —- 
p-eiwszy etap walki ze stonką zo­
stał załamany z winy gminnym 
rad narodowych, które n.e umiały 
zmobilizować ludności do tej wal. 
ki. Należy tu dodać jeszcze, żę 
winę ponoszą również sami rol­
nicy, k'óizy w dużej części lekce­
ważyli sobie sprawę, me dokonu­
jąc przeglądu pól ziemniaczanych 
lub znalazłszy larwy stonki nie 
zawiadamiali o tym władz.

Kierownik PGR w Kwilczy od­
mówił na przykład przetranspor­
towania sprzętu na teren sąsied­
niego majątku celem opryskiwania 
zagrożonych tam pól. Spośród 3000 
mieszkańców Pniew, na zarządzone 
poszukiwanie stonki wyszło zale­
dwie 20 osób. Przybyłe do Środy 
po drużyny lustracyjne samochody 
ciężarowe musiały wracać próżno, 
gdyż zakłady prący mimo przyrze­
czeń nie zmobilizowały swoich 
pracowników. Do gromady Osiecza 
przyjechały dwie, silne liczbowo 
drużyny z Konina. Zamiast jed­
nak skrupulatnie przeglądać ziem- 
niaki, członkowie tych ekip prze­
biegli kłusem pole i czym prędzej 
odjechali do domu. Rezultat był 
taki, że po ich odjeżdzie sołtys 
Stasikowski znalazł na lustrowa­
nym polu dwa chrząszcze stare 
i 25 młodych.

Moglibyśmy podobne przykłady 
mnożyć w nieskończoność. Lekce­
ważą sprawę GRN, rolnicy, mio- 
dzież ZMP i SP — lekceważą 
członkowie ekip poszukiwaczy z 
miasta, traktując wyjazd na lustra­
cję pól jako wycieczkę lub za­
bawę. Zdarza się. że przedsiębior- 
Sjfwa, dysponujące samochopami, 
odmawiają ich wypożyczenia ce­
lem przewiezienia ekip.

W obliczu tak ważnej ofensywy 
w obronie naszych pól ziemniacza­
nych zjawiska takie należy uznać 
za wręcz karygodne. Ludzie zapo- 
minają. że na skutek tego możemy 
być pozbawieni w przyszłości pod­
stawowego produktu spożywczego 
— ziemniaków. Bo przecież nie. 
zniszczone potomstwo jednęj ston­
ki może osiągnąć w następnym 
roku zawrotną ilość — 8 miliardów 
owadów. Niedokładna lustracja pól 
może więc spowodować nieobli­
czalne w skutkach nas.ępstwa.

Sierpień — ostatni etap 
groźnym szkodnikiem — 
wygrać To powinno być 
wszystkich mieszkańców 
i wsi.

walki z 
musimy 
ambicją

miast

prawidłowe ceny
dlowej Przemysłu Skórzane 
go Sklep nr 2 przy pl. Wol­
ności takie same prawidła 
w cenie 9,30 zł.

Nie mogę zrozumieć róż 
nej kalkufacji identycznego 
artykułu. 1956

Włodzimierz Wichtowski
Odpowiemy Panu po o- 

trz\ maniu wyniku kontrola 
PlH-u.

dzi mieli myć schody częściej
od Pani. (1959) 

Czesfaw Borowicz, Bai
Mleczny na terenie Gospody 
Targowej uruchomiony zosta­
nie w dniu 25 IX br. (1863)

J. T. — Jednym z warunków' 
otrzymania koncesji na doroż­
kę samochodową, w myśl in­
strukcji z dnia 13 IX 47 Dz. T. 
i Z. K. nr 19, 127 jest wykaza­
nie się znajomością miasta 
Njestety mimo trzykrotnego 
stawania przed komisją kwali­
fikacyjną nie wykazał Pan do­
statecznie tej znajomości, a na 
wyznaczony trzeci egzamin w 
dniu 15 VI nie stawił się. (1724)

KarćHna Urbaniak. - MRN 
poinformował współlokatora o 
obowiązku umożliwienia Pani 
korzystania z kuchni wraz z 
przynależnościami. W pozosta- 
łych sprawach radzimy zwró­
cić się do czynnika kompetent­
nego, tj. Sądu Powiatowego, 

(1835)
W. H, — Zagadka przytoczo­

na przez Pana jest „arcycie- 
kawa”, Sądzimy jednak, źę od­
powiedź na nią może dać tylko 
Pan. Przesyłamy pozdrowień a 
wraz z życzeniami zaintereso­
wania się konkretniejszymi za­
gadnieniami. (1969)
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Na budowie wielkiego pieca B „MOSTOSTAL”
v C h o r z ó w, w sierpniu

Jeżeli ten najnowocześ­
niejszy kolos hutniczy, jakim 
jest nasz wielki piec „B“, ruszy 
już niedługo, a nie, jak to było 
początkowo przewidziane, do­
piero w styczniu 1952 r. — to 
jest w tym poważna Zasługa 
„Mostostalu", którego pracow­
nicy wykonali wszystkie roboty 
w fantastycznym tempie i na

pracował na „piątkę z plusem"
„piątkę z plusem" — powiedział 
w rozmowie z nami kierownik 
inwestycyjny huty .„Kościusz­
ko", inż. Kunc.

Prace montażowe prowadzone 
przez „Mostostal" w Zabrzu za­
kończone zostały już przed 14 
dniami i obecnie wykonuje się 
już tylko zgodnie ze wskazania­
mi doświadczonych hutników, 
pewne poprawki i wykańcza się

Co przynosi ncibliżsry numer w jaki sposób można w cią­
gu lata zmienić naturalńy 
porządek rzeczy — „prze­
obrażać naturę"

Już się ukazał numer 4 tygodnika ilustrowanego

Cl

Laureat konkursu PR i PIW
na pamiętniki robotnicze

„Z przeżyć../’ Ludwi­
ka Soboty

Rozmowy z prof. Jonscherem
Biegunki letnie

Problemy tytko pozornie trudne 

Co to jest teoria kata­
strof?

D.waj znakomici przedstawiciele 
realizmu w plastyce

Ilia Riepin i Jan Ma­
tejko

* . * w
A oto szereg dalszych cieką* 

wvrh artykułów:
Dziwy z życia ryb
O pająkach rzeczy niezna­

ne
Roślina rosnąca „w oczach" 
Ciekawa nowość techniczna

drzewa
otobrzoskwiniowego?

„na ostatni guzik" pewne szcze­
góły konstrukcyjne.

O rozmiarach robót, o tem­
pie pracy i trudnościach zwią­
zanych z wykonaniem zadań o- 
powiadał nam kierownik prowa­
dzonych przez „Mostostal" ro­
bót na terenie huty Józef Szew­
czyk, stary fachowiec, który je­
szcze przed wojną z ramienia 
huty „Pokój" prowadził montaż 
konstrukcji dworca głównego i 
dworca pocztowego oraz drapa­
cza „Prudentialu" w Warszawie, 
a po wojnie kierował już^prze- 
szlo 200 'Wielkimi robotami’mon­
tażowymi, m. in. w hucie „Flo­
rian", na S/S „Batory", „Jed­
ność" i „Zygmunt" oraz w Trze­
bini i w „M-8" w Bielsku.

najważniejsze pytanie każ-
dego sadownika • miczuri* 
nowca.

Odpowiedź na to pytanie 
znajdztemy w artykule mgra 
Boles.awa Sękowskiego pt.: 

Przeobrażanie 
natury 
drzew owocowych 
gdzie przytoczono, w opar­
ciu o doświadczenia sadow­
nictwa radzieckiego, sposo­
by podniesienia wydajności 
drzew mordowych 1 brzos­
kwiniowych.

Robota się rozkręca
— Nigdzie jednak nie mie­

liśmy takiego tempa jak tu — 
mówi rozpromieniony — ludzie 
się po prostu dwoili j troili i 
rośli razem z tym piecem.

Kierownik Szewczyk opowia­
da z przy jemnością o pracy pod­
ległych mu monterów i spawa­
czy, cytuje z pamięci ich na­
zwiska, co nie jest wcale łatwe, 
bo w ostatniej, najgorętszej fa- 
zij robót ,,Mostostal" zatrudniał

został zmontowany 15 paździer­
nika ub. r., co umożliwiło roz­
poczęcie prac murarskich w 
piecu. Rozkręciła się robota do­
piero w maju, a nabrała tempa 
dzięki czynowi lipcowemu.

— Kilkadziesiąt ambitnych 
zobowiązań podjętych przez po­
szczególne brygady stało s;ę 
bodźcem do rozwinięcia tego 
tempa, które decydująco zawa­
żyło na przyspieszeniu budowy 
pieca.

— Skracano terminy montażu 
setek konstrukcji urządzeń i 
maszyn.

— Wszystko było dla nas no­
we, bo sam piec był najnowo­
cześniejszej konstrukcji i dla­
tego wyrastały coraz nowe 
trhdności. Najbardziej skompli­
kowany był montaż gigantycz­
nej gardzieli całkowicie nowe­
go typu. Z tego rodzaju kon­
strukcjami nie mieliśmy przed­
tem do czynienia, a jednak na­
si ludzie łamali wszystkie prze- 
szkodv i pokonywali trudności.

— Szybciej! Szybciej! — sta-

zawierający m. in.
specjalny fotoreportaż z Wielkiego Zlotu Berlińskiego 
w opracowaniu Edmunda Osmanczyka 1 Władysława Sła­
wnego.
Początek rewelacyjnych pamiętników gen. Józefa Rybaka 
p. t. KONFIDENT ,.S“ — odsłaniających kulisy powsta­
nia legionów Piłsudskiego.
Fotoreportaż K. Małcużyńsklego: Warszawa — podroż 
w czasie i przestrzeni.
Fotoreportaż K. Chylińskiej: Nauczyciele z fabryk i rusz-
towań. 7583gRokowania w Kaesong.
Kongres Obrońców Pokoju w Chicago.
oraz stałe działy: Rewia ŚWIATA, Rozmowy z Czytelni­
kami, Szachy, Rozrywki umysłowe, ŚWIAT o tym wie!
Do nabycia w kioskach „RUCHU". — Cena 1 zl 20 gr.

nisza, Wiktora Korzeńca i 
Alojzego Wypiora.

Największy montaż
Opuszczamy drewniany ba­

rak, w którym mieszczą się biu­
ra „Mostostalu", w towarzy­
stwie mistrza Hanisza. Przysta­
nęliśmy na chwilę, aby popa­
trzeć na śmigającą w pogodne 
niebo wspaniałą sylwetkę pie­
ca ,,B".

— Prawie 30 lat prowadzę ży* 
wot monterski i niejedno się

Pracownicy poszukiwani
Maszyniarki z maszyną do obrębiania poszuki­
wane. Zgłoszenia — Poznań, Aleja Stalingradz- 
ka 31, godz. 8—15. ' K1522
Kobiety w wieku od lat 18 na stanowiska kon 
cluktorek, motorowych 1 mężczyzn elektryków 
oraz dziewczynki od lat 16 na uczni w zawo­
dzie ślusarskim, mechanicznym, elektrycznym, 
nawijaczy motorów, lakierniczym i tokarskim 
przyJmle Miejskie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne w Poznaniu, przy ul. Gajowej 1. K1496
Repasantka do maszynowego podnoszenia oczek 
potrzebna zaraz. Wynagrodzenie wg umowy. 
Zgłoszenia do Spółdzielni Pracy Chemiczna 
Pralnia 1 Farbiarnia w Zielonej Górze, ul. Gen.
Świerczewskiego 53. K1513
Planistę i kasjera zatrudni natychmiast Zespół 
PGR Goraj, pow. Skwierzyna, st. kol. Goraj, 
szkoła, poczta i spółdzielnia w miejscu. Warun­
ki wg Umowy Zbiorowej dla Prac. Roln. Po­
dania, względnie osobiste przybycie pod w. w. 
adresem. KI 514

Wolne posady
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna na stałe. Poznań, 
św. Marcina 63, m. 5. 11225g

Gosposia starsza, uczciwa, do 
samotnej osoby, na wieś, po­
trzebna. Oferty Glos Wielko­
polski dla 11164g.

Pomocnlk ogrodniczy i woźni­
ca potrzebni zaraz. L. Eder, 
Poznań, Rataje 19/21, ogrod.

Gosposia do i osoby potrzebna. 
Poznań Chudoby 22, parter. 
_____________ ___ ___11341 g
Szofer mechanik, I wzgl. II ka 
tegorii, na stałe lub zastęp­
stwo potrzebny. Poznań. Myl-

nictwo. U252g na 32. 11339g

Pomoc domowa, uczciwa, po­
trzebna zaraz. Poznań Sołacz,
Podolska 4. 11275g

Sumienna, dochodząca, do cho­
rej. z gotowaniem, potrzebna. 
Poznań, Wawrzyniaka 29, m. 8.

____ 113082

przy budowie 
400 ludzi.

— Zaczęliśmy

pieca przeszło

od 50 ludzi,
którzy pod kierownictwem do­
świadczonego mistrza Teodora 
Hanisza rozpoczęli montaż po­
tężnego pancerza piecowego w 
dniu 1 września ub. r. Tempo 
nie było nadzwyczajne, bo ..na­
walały" dostawy poszczegól­
nych elementów z różnych hut 
i przedsiębiorstw; ale pancerz

60 robotników budowlanych przyjmie natych­
miast Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane. Zgłoszenia bezpośrednio; Poznań,
ul. Paderewskiego nr 7 pokój 307. KI.520
Samodzielnych kierowników oraz wykwalifiko­
wanych czeladników i pracowników kominiar­
skich na miasta powiatowe, zaangażuje zaraz: 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Kominiarzy 
w Szczecinie. Mieszkanie zapewnione. Zgłaszać 
się Szczecin, ul. Królowej Korony Polskiej
nr 26. KI 523

Sprzedaże
Spacerówkj nowe (rodzaj cze­
skich) sprzedam, od 850 zł. 
Poznań,. Kolejowa 37, w po-
dwórzu. 11199g
Akumulatorowe przepony zali­
czeniem pocztowym dostarcza 
Wyrób Izolacji Akumulatoro­
wych. Rychtal, powiat K pno 
_____________________73G3p
Motor na sil^. Sachs, 5,5 KM,’ 
na mieszankę, na pas lub lań_ 
cuch sprzedam. Poznań, No
wina 14. 11240g
Spacerćwkę w dobrym stanie 
i leżankę ceratową sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 41, 
m_5.11251g
Psa boksera sprzedam. — Po- 
znań, Długa 4. m. 8. 11256g
Mercedes V 170, w pierwszo­
rzędnym stanie, sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 11257g.
Stćł okrągły, 6 krzeseł sprze­
dam. Poznań, Jarochowskie-
go 30, m. 8. 11271g

Samotna starsza warszawianka 
poprowadzi gospodarstwo sa­
motnej osobie, może być z 
dzieckiem. Wtad. Wendołow- 
ska. Gorzów Wlkp., Krzywo-

Gospodyni i organista egzami- 
nowany potrzebni zaraz. Pro 
bostwo Gościeszyn (Wolsztvń-

Rower damski sprzedam. Po­
znań. Ostrobramska 13. m. 4, 
od godz. 16.11272g

skie). 7677

ustego 15, m. 2, 11279g

Pomoc domowa lub emerytka 
potrzebna. Poznań, Dąbrowskie­
go 1, firma „Konfekcja".

11278g

Pracownice do wytwórni lalek 
powyżej lat 18. Wytwórnia 
Lalek. Poznań. Mickiewicza 15
w podwórzu. 11330g

Motocykl 100, na starter — 
sprzedam. Poznań, Grunwaldz­
ka 62, m 2, tel. 76 88.
____________________11273g
Maszynę do szycia i futro — 
sprzedam. Poznań Świeża 7.
m 2. 11276g

Tkaczki, dziewiarki, z papiera. 
mi. poszukuję. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 112602.

Siła męska do prac w rolnic-; 
twie potrzebna — Zgłoszenia: 
Tad Kościuszki 2, sklep

____ 1130Og

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań. Dąbrowskiego 7. m. 5 
____________________U200g

Pomoc domowa potrzebna. — 
Optyk, Poznań św. Marcina 41. 

112122

Pomoc do dzieci potrzebna.
Poznań, Kossaka 13, m. 2.

112882

Szuka posady

Parcelę budowlaną, 1200 m*, 
pięknie położoną w Wiśle Slą 
skiej, sprzedam Skalski. Po­
znań Kasztelańska 21. 
____________________ 112052

Pomoc domowa, gotowaniem 
3 osób, potrzebna. Poznań, 
Rokossowskiego 72, m. 9.

112972

Krawcowa domowa poszukuje 
zajęcia. Oferty Głos Wielko­
polski dla 11294g.

DKW 700. po kapitalnym re­
moncie; sorzedam. Poznań, te­
lefon 36-33 od ?odz. 16—18. 

11203g

Gosposia samodzielna do 2 o- 
sób pracujących, potrzebna. 
Daszkiewicz. Oleśnica śląska,

Technik dentystyczny poszukuje 
posady. Oferty Głos Wielko­
polski dla 112932.

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Drzymały 8 m. 3 —
Sołacz. 11265?

1 Maja 27a. 11224g

Pomoc domowa do 3 dorosłych 
osób, z gotowaniem, potrze­
bna zaraz. Poznań, Czerwonej

Nauka

Armii 26, m. 4. 11332g

Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna —* 
Szczurek, Poznań, al. Marcin-

Futro meskię (opo«v). średnia 
figurę, maszynę „Singer", o 
brączki ślubne, sprzedam. — 
Poznań. Tęczowa 17, m 1.
od godz. 16—18. 112162

Osoba do prowadzenia gospo 
darstwa domowego do 1 oso­
by w małym ogrodnictwie po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia Ka-

kowskiego 2ą. 11035g

lisz. Obozowa 74. 7573p

Trzymiesięczne nowoczesne ko. 
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź — skrytka 163. 

K1431

Samodziały na płaszcze, ma 
rynarki (bielska apretura), ta­
nio sprzedam. Poznań Dwor­
kowa 14, pierwsza lewo, alei
Wielkopolskiej. 112132
Wózek koszykowy, dziecięcy 
sprzedam. Poznań-Dębiec. Li-

ło się hasłem wszystkich bry-j już robiło, ale to był najwięk- 
gad. Rozpoczął ‘się wielki [ szy montaż w moim życiu, 
szturm. Brygada Wacława Ha- > — Prawda, Hanisz — wtrąca 
gena skróciła montaż desmte- się do rozmowy przechodzący 
gratorów o 5 dni, brygada Ru-: obok brygadzista Emil Walec-
dolfa Tomika ukończyła montaż 
skomplikowanych maszyn ukła­
du ,,Leonarda" służących do u- 
ruchomienia automatyki — na 
12 dni przed terminem, Ta sa­
ma brygada skróciła montaż 
windy skipowej o 5 dni. Skra­
cała terminy montażu różnych 
elemeptów najlepsza ze wszyst­
kich brygada młodzieżowa Emi­
la Wałecki. Współzawodniczy­
ły ze sobą brygady Teodora Ha-

ko — to jest wielka rzecz. Jak 
na ten piec patrzę, to mnie aż 
podrywa. Możemy — rozumie­
cie: możemy i umiemy już dzi­
siaj, 7 lat po wojnie, budować 
takie rzeczy. I będziemy budo­
wać coraz szybciej i coraz le­
piej, bo przez to rośnie siła na­
szego kraju i dobrobyt całego 
raredu, bo przez to utrwala się 
pokój.

Stację Czerwieńsk

brygada młodzieżowa
Wszystkie placówki służbowe 

na węzłowej stacji kolejowej 
w Czerwieńsku kolo Zielonej 
Góry objęte zostały przez pra­
cowników PKP z brygady mło­
dzieżowej ZMP noszącej imię 
Hanki Sawickiej. Mimo wzmo­
żonego nasilenia ruchu pasa­
żerskiego i transportowego mło. 
dzi kolejarze wywiązują się 
wzorowo ze swych obowiązków. 
Jako znak widomy objęcia ca­
łości pracy na tym dworcu bry­
gadziści wywiesili na peronie 
głównym emblematy młodzie­
żowe oraz portret Flanki Sawi­
ckiej. (tur)

Jak UBRAĆ 
dziecko do SZKOŁY 
„MODA I ŻYCIE"

Kilian Bytomski nr 24 7585-11

Komunikaty
Akademia Medyczna w Poznaniu zawiadamia 
kandydatów, którzy złożyli podania na I rok 
studiów lekarskich, farmaceutycznych i stoma­
tologicznych, że egzaminy wstępne rozpoczną 
się w dniu 25 sierpnia 51 r. na Wydział Le­
karski o godz. 9. ą na Wydział Farmaceutycz­
ny i Oddział Stomatologiczny o godz. 15 w 
Collegium Anatomicum przy ul. Rektora Swię-
ciekłego 6. K1518

r~UGŁOSZEHia DROBNE g
Parcele 1200 m! skanalizowa­
ną (willowa budowa), Dębiec, 
32 000, sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 11262g.
Autko na łożyskach, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań. Ro-!
Kossowskiego 195b, m. 7 I 
__________________ 11229g j

Parcolę morgową Kiekrzu nad 
jeziorem sprzedam. — Oferty 
Gćos_Wlkp. dla 11222g.
Dźwigary NP 18 sprzedam — 
Poznań, ul^Grobla 19. U362g
Wózek (autko), pierwszorzęd­
nym stanie, sprzedam. Poznań, 
Grottgera 16, m. 1. ^U357g
Wózek dziecięcy kryty, sprze­
dam. Poznań, pl. Asnyka 2,
m 2 11356g
Westfalkę gazowa piekarnikiem 
sprzedam. Poznań.Inowrocław­
ska 24 (Osiedle Warszawskie). 
_______________ 11347g
Radio „Lorenz Super!', zmien­
ny sprzedam. Poznań. Zey- 
landą 4 m. 2.11346g
Łóżko z materacem, stolik 
nocny, komodę z lustrem. 6 
krzeseł gdańskich sprzedam 
Poznań. Niegolewskich 18, 
m. 3, od 16—17. 113512

Owczarka alzackiego, tresowa­
nego. sprzedam. Zgłoszenia: 
Gniezno, „poste restante" —
21 415. 7681p
Złote 2 obrączki, lisa sre­
brnego sprzedam. Oferty Gros 
Wielkopolski dla 113152.

Parcelę 4-morgowa, Naramo 
wicach. 28 000. sprzedam. — 
Dutkiewicz, Poznań, Dzierżyć
skiego 105. 113172
Pianino krzyżowe „R8nł$ch“. 
czarne, sprzedam Oferty Głos 
Wielkopolski dIa 11316g.
Setkę na sjarter. dobrym sta 
nie, sprzedam. Poznań. Ryba-
ki 6a. m. 7. H324g
Radio 5-lampowe sprzedam. — 
Poznań Słowackiego 48. m. 4. 
_ _________________  11323?
Zilndaop 500 cm‘. jak nowy, 
sprzedam Poznań, ZbąszyÓska
nr 25 (Ostroróg). 11325?
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Świerczewskiego 35. 
m. L 1)3022
Szczeniaka ładnego, odchodo- 
wanego. oddam dobre rcce. —
Tvkocińska, Poznań Siemi

KURSY HANDLOWE i KSIĘGOWOŚCI, 
KURSY PISANIA NA MASZYNIE

zgłoszenia Zakład, Wiedzy Handlowej
Poznań, ul. Zwierzyniecka 13 K1527

Wćzek (autko) sprzedam. — 
Poznań, Strzałowa 6, m. 19. 
__________________  11303g
Biurko, biblioteka, stół, dy 
wan, bardzo dobrem stanie, 
sprzedam. Poznań, Poplińskich
nr 12a, m. 13.
„Yictoria". 350 cm’,

112982 
dobrym

stanie, do sprzedana Tele-
fon 68-93 od 19. 11291g
Łóżeczko dziecięce, kompletne 
sprzedam. Poznail Garbary26.
ni. 15. U295g
ZUndapp, 200 cm’, dobrym 
stanie sprzedam* Jóźwiak, Po 
znan, Dąbrowskiego 32. war­
sztat samochodowy. 11367?

Radię „Tesla", 81ampowe. z 
klawiszami, sprzedam, Poznań, 
Długosza 26, m, 2 U365g
Motocykl DKW 200 cm’ sprze­
dam. Poznań, św. Józefa 6,
m 13. 11364g
Psa angielskiego doga, l’/i- 
rocznego, sprzedam. Poznafl- 
Winogrady, ul. Owsiana 16,
m. 4. 11363g
Samochód małolitrażowy, w 
bardzo dobrem stanie, sprze 
dam. Poznań, Gąsiorowskich

m. 9. U369g
Dębową bibliotekę kombinowa­
na z bufetem, duży rozmiar, 
stóę rozciągany, sprzedam, — 
Poznań Zacisze 2, m. 4 (na­
rożnik Roosevelta), godz. 15
do 20. 112852

Ktmna

Kuplę wprost od właściciela 
10 mór? ziemi, tylko buracza­
nej. blisko przy miasteczku. 
Oferty Głos Wielkopolski. Zie­
lona Góra dla nr 5667.
_____ ___________ K1516
Kupię, wydzierżawię domek 1 
rodzinny. Oferty Glos Wielko­
polski dla 11243g.
Młockarnię z motorem kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11234g

Metocykl do 350 cm’ kupię.
Poznań, telefon 64-69.
_______________________I1354g

Futro łapki karakułowe na re­
peracje kupię —• Oferty Glos 
Wielkopolski dla 11353?.

Tokarnię. toczenia około 1,50 
m, kupię. Berdychowski Po­
znań, Dąbrowskiego 22 
_______________ __  11336g

Radlosprzęt różny, dawny woj­
skowy, przyrządy, lampy, ku_ 
puje: Radioekspert, Poznań, 

'Rokossowskiego 16. U340g
Basen na wodę, 4Oo do 1500 
litrów i wannę kąpielową ku­
pię. Zgłoszenia: Poznań, tele-
fon 524-21 11312g
Młyn Kulowy, porcelanowy ku­
pimy Oferty Głos Wielkopolski 
dla U313g._______________
Maszynke do podnoszenia o 
czek kupię Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 11305?.
PAS tabletki kuple — Oferty 
Głos Wlkp. dla 11350g.

Poszukuję oilnie domek I-ro- 
dzinny w Poznaniu — przed­
mieściu, wolnym mieszkaniem 
światłem elektrycznym Oferty 
Głos Wlkp. dla 11299g.

Handlowe

Fotografie legitymacyjne na 
poczekan’u oraz prace ama 

.torskie wykonuie- FOTO —
NOWAK. Poznań. Botaniczna 
6. końcowy przystanek „2"

.,8" 9904g

Kawa Palarnia, Poznań,
Szewska 7. Upalamy, mielimy
każdą ilość. 10488g

Radiomechanika jako wspólni­
ka poszukuję. —Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11236g.

Zamiana

Willę 1-rodzinną Puszczyko­
wie zamienię na podobną — 
miejscowość obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11204g.

Duży pokój Warszawie Śród­
mieście, zamienię na podobny 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko 
polski dla 11266?.

4 pokoje z kuchnią, łazienka, 
w Zielonej Górze, zamienię na 
2 pokoje z kuchnią, łazienka, 
ewtl. bez łazienki w Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11360?

Dom z ogrodem na prowincji 
zamienię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Głos Wielko- 
Dolski dla 113292.

Szafę pancerną
nową Bernarda Polskiego — sprzeda
Związek Branżowy Spółdzielni Pracy — 
Poznań, Mickiewicza 36, tel. 38-28 K1525
.____________ _________________

Ogłoszenia 
drobne do „Głosu Wielkopolskiego' 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń iakże 
wszystkie urzędy i agencje pocztowe.

Pieniądz

Samotny, posiadający 60 000 
zł. oczekuje propozycji. — 
Oferty Glos Wlkp. dla U253g,

Potyczki 20—25 000 złotych 
Doszukuje firma produkcyjna. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11314g.

Wolne lokale

Garaż w okolicy Opery (na 
wóz osobowy) z centralnym 
ogrzewaniem, wodą, światłem 
i kanałem wynajmę od 1. 9. 
1951. Oferty Głos Wiclkopol 
skj dla 11277g.

Dzierżawy

Szukam dzierżawy ogródka do 
lOOo m*. Oferty Głos Wielko­
polski dla 11349g.

Gospodarstwo rolne 27 ha na 
Kujawach z inwentarzem i żni­
wami korzystnie oddam w 
dzierżawę. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 11238g.

Dzierżawy gospodarstwa około 
100 mórg, ziem: pszennej, do 
brymj budynkami, bez inwen­
tarza. poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11344g,

Ziyuby
Zgubiono legitymację służbową 
„Zaśtalu". Stanisław Tworek, 
Zielona Góra, Batorego.
___ __________________K1515
Zgubiono zaświadczenie 2 re 
jestracji, wydane przez RKU 
Śrem na nazwisko Włodzimierz 
Baraniak. _112O9g
Zgubiono świadectwo ukończe­
nia Państw. Liceum Mechanicz­
nego. świadectwo szkoły pod 
stawowej na nazwisko Dominik 
Dolski, Przeźmirów. U255g
Zgubiono legitymacje Zw. Za­
wodowego Metalowców nr 
288650 nazwisko Marian Ła- 
komiak. 7582p

Różne
Welony, suknie ślubne, naj- 
rrodnielsze wypożyczam, welo. 
ny upinam. Poznań, Mickie­
wicza 28. 10318g

t Drapikowskich

11334g

Dnia 15 sierpnia 1951 zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta_ 
mi św., moja kochana żona, nasza kochająca 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 75, śp.

t Drapikowskich

Weronika Bur cielska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm„ o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Juntkowie.
W smutku pogrążeni 

mąż. dzieci, wnuki i prawnuki

WYDAWCA: Instytut Prasy „Czytelnik". 
REDAGUJE ZESPÓŁ. Redakcja: Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19 (II piętro), narożnik ul. Marce, 
lińskiej. Centrala telefoniczna: 62-70 1 64-75: 
dział miejski 79-88: dział depesz 64-75; od godz 

16.00 — 24.00; nocny (po godz. 22.00) 64-72.
Oddział redakcji 1 administracji w Zielonej Go. 
rze: plac Bohaterów Stalingradu 1, telefon 351 
Oddział w Gorzowie: Gorzów, ul. Łokietka nr 28 

Telefon 735.
Tłoczono: Zakłady Graficzne Im. Marcina Kas. 
orzaka, Przedsiębiorstwo Państwowe, Poznań, 

ul. Wawrzyniaka 39.
K—2—17183

powa 12. 11258? radzkiego 11,. II ptr.,- 10—12,

W dniu 15 sierpnia 1951 r. zmarł, przeżywszy 
lat 33, nasz drogi współpracownik

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 83'85. 
wejście z Komitetu Dzielnico

16—18 11301?

wego. 112592
Działkę 3600 m*. drzewkami, 
Szczepankowie 6000. odra­
pię. Of. Gł. Wlkp. dla 11261?

Parcelę 1650 m‘, Poznaniu 
n'eknie noł-ożona, sprzedam 
Cena 19 000. „Union", Poznań 
Nowowiejskiego 9 — (dawniej
Rzeczypospolitej). 11337?

Józef Chmielnik
Dnia 16 sierpnia 4951 zmarła po długich I 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana mamusia, najlepsza 
testowa, droga siostra, kuzynka, ciocia i cór_ 
ka. śp.

z Garsteckich

Parcelo: Ostroroga. Sołaczu, 
Dpbcu, Dąbrowskiego, jak rów- 
n'eź dnmek 3-pokoiowy. zabu­
dowania eospodarcze na cele 
spęd' torskie sprzeda Hinz. Po 
znań, Piekary 19. 11270g

Willę pełnokomfortową. dużym 
ogrodem, najpiękniejsze położę 
nie Poznęnla (Grunwaldzka), 
nadzwyczajna, niebywała oka-
zla, cena 
..Union!', 
skiee© 9 
spolitej).

55 000 — sprzeda 
Poznań Nowowiej- 
(dawniej Rzeczypo- 

113382

współzalożyciel i członek Komisji Rewizyjnej 
naszej Spółdzielni

W Zmarłym traci Spódzielnia sumiennego 
pracownika i szczerego kolegę.

Poznańska Chemiczna Spółdz. Pracy
w Poznaniu KI 524

■

Sianłsłswa UnaK
przeżywszy Jat 42.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążone 
córki i rodzina

Poznań, Zielona 7

NR 221

U358g
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Spacerkiem
po KOŚCIANIE
"^anał obrzański nj ędcinku

Kościana wysechł prawie 
zupełnie, toteż cuchnące i brudne 
ścieki kanalizacyjne płynące doń 
z całego miasta, tworzą smrodli­
wi bajora. Warunki sanitarne 
S zdrowotne miasta mogłyby ulec 
zmianie na lepsze, gdyby kie­
rownictwo Melioracji Obry przy- 
pomniało sob e o swym zadaniu 
i przystąpiło wreszcie do oczy­
szczenia zaszlamionego koryta 
kanału na odcinku miasta.

W iększa część ulic w Kościa­
nie tonęła z nastaniem 

zmroku w ciemnościach z powo­
du braku żarówek gazowych. 
Ostatnio Prezydium MRN zain­
stalowało kilkanaście nowych 
punktów świetlnych na -terenie 
miasta, co mieszkańcy przyjęli 
z wielkim zadowoleniem. Nie 
należy wątpić, iż w niedługim 
czasie rozwiązany zostanie cał­
kowicie problem oświetlenia w 
Kościanie.

W cukrowni kościańskiej
’ przystąpiono do rozbiórki 

60-metrowego komina. Czynno­
ści starego, grożącego runięciem 
komina przejął komin nowy, ma­
jący 84 m długości. Z rozbiórki 
uzyska się około 300 tys. sztuk 
cegieł.

TJewien obywatel chcąc kupić 
x okulary, przez cały dzień 

dobijał się do sklepu optycznego 
przy ul. Szczepanowskiego, lecz 
na próżno — drzwi były za- 
mknięte. Tymczasem kartka w 
oknie głosi: Otwarte od 9—15. 
Panie optyku godzin handlo­
wych trzeba przestrzegać!

W ydział Oświaty przy Pre*
” zydium Oświaty PRN w 

Kościanie spełni} życzenie pu­
bliczności, zarządzając otwiera­
nie ogródka jordanowskiego tak­
że w niedziele i dni świąteczne.

(kasz)

LUBIECHOW
na pierwszym miejscu

Stalg wzrasta ilość zboża 
sprzedawanego państwu przez 
chłopów woj. zielonogórskiego. 
Ogółem w bm. wpłynęło do 
punktów skupu przeszło 2 tyr. 
ton ziarna. W planowej sprze­
daży zboża przodują powiaty: 
Sulechów (w którym sprzedano 
30q t), Międzyrzecz (280 t) i 
Gorzów (250 t zboża).

W przedterminowej i ponad-
planowej 
wysunęła 
dukcyjna 
pierwsza

sprzedaży na czoło 
się Spółdzielnia Pro- 
w Lubiechowie, która 
w woj. zielonogór-

6kim wykonała roczny plan w 
105 proc. Członkowie tej spół­
dzielni zobowiązali się wyko­
nać plan sprzedaży zboża do 
końca br. w 300 proc, (jw)

£

IODY — NIE LODY
Amatorzy lodów w Konm.e 

przeżyli niedawno niecodzienną 
przygodę. Po spożyciu porcji 
lodów _w gospodzie „Zgoda" 
stwierdzili, że wywołują one 
ten sam skutek, co środki prze­
czyszczające...

Pfe — nieladniel — gospodo 
„Zgoda".

Nie wolno wam konkurować 
z miejscową apteką społeczną!

(x)

TRZEBA GO OPRÓŻNIĆ
Zaraz. Natychmiast. Już, Jest 

wypełniony po brzegi, że do* 
słown.e nie można do niego już 
nic włożyć. Mowa o koszu do 
odpadków, umieszczonym przy 
przystanku tramwajowym na­
przeciw „Gospody Targowej" 
w Poznaniu. Czy nie ddjby 
się jednak opróżniać go cho­
ciaż raz na pół roku...? (po)

SZPETNY ZAWALIDROGA
Wiecie, gdzie „Paged" ma w 

Poznaniu swój nowy, ładny 
biurowiec? Na narożniku ulic 
Ratajczaka i Chudoby. A może 
o tym nie wiecie, bo istotnie, 
kto przechodzi ul. Armii Czer* 
wonej, temu trudno dostrzec 
wspomniany budynek. Zasłania 
go bowiem resztka fasady wy­
dalonego domu, wystająca ja­
kieś 3 metry na chodnik, tuż 
przed gmachem „Pagedu", przy 
ul. Ratajczaka. Mur ten nie tyl­
ko szpeci, ale i zagradza prostą 
drogę.

Czy nie ma na niego rady?
(po)
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Wszyscy bierzymy udział,

w konkursowym
wyścigu motocyklowym

— sedziq wyścigu
Jak już zapowiedzieliśmy, w

rozpoczynamy na 
„Głosu44 atrakcyjny

21 bm.
łamach 

konkurs.
Tym razem jego bohaterami 
są,,pożeracze kilometrów44 czyli
czyli doitorowa stawka 
tocyklistów, którzy
swoich wyścigowych 
szynach produkcji

1110-

na 
ma-

Adama

O nowy styl pracy
Centrali Aptek Społecznych

KRONIKA
SIERPER

palmę pierwszeństwa w wiel­
kim wyścigu konkursowym. 
Czytelnicy nasi zaś wystąpią 
tym razem w roli sędziów te­
go wyścigu, a uważnie śledząc 
jego przebieg będą mogli na­
stępnie wytypować zwycięzcę 
i kolejność wszystkich zawod­
ników na mecie.

W 6 kolejnych numerach 
„Głosu" zamieścimy po jednvm 
rysunku konkursow-nn. Na 
pierwszym z nich, ilustrującym 
start stawki 5 maszyn zapozna­
ją się Czytelnicy z sylwetkami 
zawodników.

Trzeba je dobrze obejrzeć, a 
potem uważnie porównywać z 
sylwetkami tych samych jeźdź­
ców na rysunkach następnych 
Nasz rysownik bowiem — jak 
zauważycie — oznaczać będzie 
codziennie poszczególnych za­
wodników pewnymi drobnymi, 
dodatkowymi szczegółami w 
rysunku ich sylwetek.

Zawodnik, który w czasie 6

dni trwania konkursu zbierze 
tych dodatkowych szczegółów 
największą ilość — zostanie 
zwycięzcą wyścigu. Na dal­
szych miejscach uplasują s'ę 
kolejno pozostali jeźdźcy sto­
sownie do ilości zebranych 
szczegółów rysunkowych (np. 
zawodnik, który zbierze cztery 
dodatkowe szczegóły, zajmie w 
ostatniej kolejności lepszą In- 
katę aniżeli zawodnik, którego* 
sylwetka zmieni się w porów­
naniu z pierwowzorem, z pierw, 
szego rysunku tylko o 2 szcze­
góły itd.).

Podkreślamy, że dodatkowe 
szczegóły rysownik nasz dory­
sowywać będzie tylko w syl­
wetkach zawodników, a więc 
nie motocykli, których oni do­
siadają.

Dla ułatwienia zadania kon- 
kursowiczom śledzącym prze­
bieg wyścigów i odnotowywu- 
jącym zachodzące zmiany w 
rysunku sylwetek zawodników 
— w numerze niedzielnym 
„Głosu" zamieścimy tabelkę, 
w której nasi Czytelnicy co- 
dennie te zmiany będą noto­
wać.

Ustawę rządową o przeję­
ciu przez państwo prywatnych 
aptek — przyjęli z zadowole­
niem wszyscy ludzie pracy. 
Jest to zupełnie zrozumiałe, z 
uwagi na ważną rolę spełnianą 
przez apteki na odcinku pod­
niesienia zdrowotności szero­
kich mas.

Poznański oddział Centrali 
Aptek Społecznych rozpoczął 
swą działalność z dniem 1 stycz­
nia br. i — co trzeba podkre-i 
ślić z uznaniem — działalność | 
ta przewija się w szeregu kon­
kretnych posunięć. Tak więc 
poza przyjęciem aptek Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego i 
prywatnych oraz związanymi z 
tym pracami natury organiza­
cyjnej — część aptek poddano 
remontowi. W pierwszych mie­
siącach roku przyszłego roz- 
poczną się prace przy budowie 
apteki— giganta przy pl. Wol­
ności w Poznaniu. A zatem...

Zatem należałoby sądzić, że 
CAS jest wzorowym przedsię­
biorstwem. Niestety, jest tutaj 
pewne ,,ale",

A więc przede wszystkim u- 
ważamy, że poznańska Centrala 
Aptek Społecznych nie najle­
piej sobie zorganizowała pracę. 
Powiemy więcej — nie zorga­
nizowała jej wcale, a jeżeli, to 
w sposób prowadzący udogod­
nienia... dla niej samej. Rezul­
taty takiego systemu pracy nie 
dały na siebie długo czekać. 
Tak więc CAS w Poznaniu, po 
przejęciu byłych aptek ZLP 
które były znacznie lepiej za-

opatrzone od aptek prywatnych 
— nie rozprowadziła posiada­
nych przez nie specyfików na 
inne placówki.

W wyniku opisanego stanu 
rzeczy — nieustannie obserwu­
jemy w byłych aptekach 
ZLP, długie „kolejki" ludzi 
pracy, oczekujących na zreali­
zowanie recepty. Ostatnie ty­
godnie przyniosły dalsze pogor­
szenie na tym odcinku. 14 bm. 
na przykład, o godz. 17,40, w 
aptece nr 174 w Poznaniu (o-
bok Parku Kasprzaka) sze-

SOBOTA
Heleny, Klary

Słońce w. 
zach 

Księżyc w. 
zach.

4.37 
19.14 
19 43
6.06

Dyżur pełni — Szpital Miej­
ski nr 1 w Poznaniu, ul 
Szkolna 14/16 (chirurgia 1 
interna).

Pogotowie P C K. — 6666 666? 
Strat Polarna — 1888 i 777?
Komenda Milicji Obvw. — 6891

Dziś

Lubońskie 
kłopoty

W bezpośrednim sąsiedztwie 
Poznania- oddalony jedynie o 
kilka minut jazdy koleją leży 
Luboń, Małe to miasteczko po­
siada szereg zakładów pracy, 
fabryki ,sklepy itp. Znajdziemy 
więc tutaj filie GS"u „Samopo­
moc Chłopska", składnicę wę­
gla, sklep drogeryjny, sklep 
spożywczy i inne.

Jest więc składnica — nie ma 
jednak węgla. Do dnia 6 Lipca 
br. prowadzono wprawdzie roz­
dział węglń. jednak w bardzo 
oryginalny sposób: ludzie, któ­
rym udało się otrzymać przy­
dział zmuszeni bylj sami go od­
bierać w składnicy w ilości 200 
kg na rodzinę bez względu na 
wielkość mieszkania (I).

Czyżby w Luboniu nie obo­
wiązywały przepisy dotyczące 
rozdziału węgla?

W całym Luboniu nie można 
ponadto zakupić drzewa. Po­
ważny kłopot mają mieszkańcy 
Lubonia również z zaopatrze­
niem w mleko. Sklep spożyw­
czy, zajmujący się sprzedażą 
mleka otrzymuje codziennie 1 
(słownie: jedną) konwię mleka. 
A ponieważ jest on otwierany 
o godz. 7 rano> więc o godz. 5 
pędzą już ludzie przed sklep, by 
zająć miejsce w „ogonku".

POMYSŁ
Józefa Szymanowskiego

Ruch racjonalizatorski znaj­
duje coraz większe zrozumienie 
i popularność wśród załogi cu­
krowni w Kościanie. Nowym o- 
siągnięciem w tej dz edzinie 
jest pomysł Józefa Szymanow­
skiego, kilkakrotnego przodow­
nika pracy- który udoskonalił i 
usprawnił czyszczenie osadów 
rurek oponkowych i przegrze* 
waczy w wysokoprężnym kotle 
cukrowni kościańskiej.

Przy spalaniu węgla tworzy 
się w kanałach kotła osad 
i pył, który — osłabiając siłę 
ognia i zdolność podgrzewania 
rurek oponkowych oraz prze* 
grzewaczy — wymaga usunię­
cia. Praca ta, którą musieli 
dawniej wykonywać w ciągu 
każdej zmiany ręczn e dwaj ro­
botnicy ,była niezwykle niebez­
pieczna i ciężka i trwała dwie 
godziny- Józef Szymanowski 
wpadł na pomysł zmechanizo­
wania zdmuchiwania osadów, 
co eliminuje pracę dwóch robo* 
tników i w zupełności zapewnia 
bezpieczeństwo. Oczyszczanie 
rurek oponkowych i przegrze- 
waczy trwa obecnie zaledwie 5
minut.

Pomysł racjonalizatorski
dzielnego pracownika da coro­
cznie państwu 2.331 zł oszczęd­
ności. Poza tym nowe urządze­
nie zmniejszy znaczni* zużycie 
paliwa, (kasz.)

CAF fot. W. Kondracki 
Śląskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i Chemicznego 
w Katowicach, wykonują plany miesięczne przeciętnie w 
w 103 proc. Zakłady produkują mydło, oleje, tłuszcze dla 
celów technicznych j jadalnych oraz śróty pastewne. Na 
zdjęciu". Kierowniczka laboratorium fabrycznego Melania 
Kubarek, obsługuje aparaturę do badania katalizatorów

Wojsko ze społeczeństwem

reg oczekujących ludzi był tak 
długi, że kończył się na ulicy.

Ale na tym nie koniec. Cen­
trala Aptek Społecznych, wy­
chodząc z najprostszego w 
świecie założenia, że pracy nie 
należy sobie w żadnym wypad­
ku komplikować — rewelacyj- j 
nie wprost rozwiązała sprawę 
urlopów pracowniczych. Oto 
po, prostu zamyka się daną ap­
tekę (niejednokrotnie obsługu­
jącą nawet dwie dzielnice — 
przykład apteka przy ul. Ostro- 
roga 6) na 4—5 tygodni i... 
sprawa załatwiona.

Załatwiona, ale — zza biur­
ka. I nie przekonują nas argu­
menty, że zbyt mało mamy 
jeszcze farmaceutów, że lepiej 
zamknąć całą aptekę^ bo 
zmniejszony personel nie dałby 
sobie rady z jej prowadzeniem.

Wyobraźmy sobie na chwilę, 
co by to było, gdyby tak na 
przykład Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców, lub Miejski 
Handel Detaliczny poczęły sto­
sować CAS-owską politykę i 
udzielały urlopu... całemu per­
sonelowi jedynego sklepu spo­
żywczego pewnej dzielnicy. A 
przecież i tym przedsiębior­
stwom najłatwej byłoby za­
mykać po prostu poszczególne 
placówki handlowe, nie bawiąc 
się w żadne zastzpstwa, czy 
tym podobne rzeczy.

I dlatego uważamy, że kie­
rownictwo CAS powinno do­
brze przemyśleć i przeorganizo­
wać swój system pracy, aby 
społeczeństwo czuło, że Insty­
tucja ta w jego interesie zosta­
ła utworzona, (wp)

110 ton zboża
odstawili zbiorowo

społeczeństwo z wojskiem
Liga Przyjaciół Żołnierza w 

Krotoszynie po ostatnim zre­
konstruowaniu Zarządu Oddzia­
łu Powiatowego przystąpiła z 
rozmachem do pracy. Przy 
wszystkich zakładach pracy 
zorganizowano Koła L. P. Z. 
Liczba członków wzrosła o 20 
proc. Zarząd Powiatowy LPŻ 
rozwija wszechstronną działal­
ność nad zbliżeniem społeczeń­
stwa do żołnierza, oraz rozta­
cza opiekę nad żołnierzami, zy­
skując sobie ich uznanie.

Dzięki harmonijnej współpra­
cy z jednostką wojskową, LPŻ 
zorganizowała kursy' motoryza­
cyjne dla swych członków. 
Urządzane przez LPŻ zawody 
strzelania na odznakę. SPO cie­
szą się dużą frekwencją, zwła­
szcza młodzieży.

Ale działalność LPŻ nie ogra-

nicza się tylko do utrzymania 
stałego kontaktu z wojskiem, 
gdyż członkowie biorą także 
udział we wszystkich akcjach 
ogólno-patistwowych.. Ostatnio 
koła LPŻ przy poszczególnych 
zakładach pracy brały czynny 
udział w akcji przeciwstonko- 
wej jak i żniwnej, wysyłając 
swe ekipy na wieś.

Także żołnierze stacjonującej 
w Krotoszynie jednostki woj­
skowej biorą czynny udział w 
akcji żniwnej, udzielając wy­
datnej pomocy przy żniwach 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Chachalnl. (fk)

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19 „Wodewil War­
szawski"

MŁODEGO WIDZA 
' g. 18 — „Osiem lalek...w Jarocinie nie ukończono re­

montu łazienek publicznych? Od 
dłuższego bowiem czasu nie wi­
dziano pracowników, zatrudnio­
nych przy remoncie.-.

...w 7 akladach Garbarskich' w
Kaliszu świetlica świeci pustkami? 
Dlaczego nie wybrano przy Radzie 
M;ejscowej komisji k.-o. i zarządu 
świetlicowego?

. kasjerka "Narodowego Banku
Polskiego, Oddz. w 
Krajeńskich wypłaca 
wpierw znajomym?

...na plaży miejskiej 
nie ma wyznaczonych

Strz«ilcach 
pieniądze

w Koninie 
miejsc do

kąpieli i brak straży rzecznej?
...nie ukończone zostaną napra­

wy chłodni w masarniach w Kuź­
nicy Czarnkowskiej, Siedlisku i 
Wieleniu Północ — w pow. pil-

Teatry
POLSKI — g. 19 „Zwy-

męstwo" 
NOWY — 

sprawa"

i jeden

Kina
APOLLO

18 30 i

g. 19 ..Zwykła

mis'

— godz. 16.30, 
20.30 „Jubile*

usz" (od lat 12); nie­
dziela poranek g. 10 i 
12 „Śpiewak niezna. 
ny" (od laJ: 14)

BAŁTYK g. 16 30,.
18.30 i 20.30 „Dziew­
czyna u źródła" (od 
lat 7),- niedziela po­
ranek g. 11 „Diabel­
ska grań" (od łat 7)

MUZA — g. 16.30, 18.30 
i 20.30 „Rodzina Son- 
nenbruckćw" (od lat 
14); niedziela poranek 
g. 11 ,,SS „Orzeł" za­
ginął" (od lat 12)

Na ogół 
dość pogod- ) 
nie, miejsca- 
scami za­
chmurzenie 

zmienne. ■— 
Temperatura 
maksymalna 

do + 22 st.
C. Słabe
wiatry z kierunków zmiennych.

Lotnictwo 
w służbie pokoju 
i społeczeństwa

Z dniem 19 bm. rozpoczynają 
się w całym kraju uroczystości,
związane z obchodem 
Lotnictwa, który trwać 
26 bm.

W odróżnieniu od łat 
uroczystości tegoroczne

Tygodnia 
będzie do

ubiegłych, 
mają od*

mienny nieco charakter. Przede 
wszystkim odbywać się będą nie, 
jak dotychczas w większych mia­
stach, lecz w ośrodkach wiejskich 
celem zbliżenia społeczeństwa 
wiejskiego do zagadnień lotnictwa.

W związku z tym przewiduje się 
spotkania oficerów • lotników z 
chłopami, robotnikami i młodzieżą, 
na których społeczeństwo zapozna 
się z działaniem silników samoloto­
wych, pracą lotników i Odrodzo­
nym Lotnictwem Polskim. Liga 
Lotnicza zorganizuje zawody i po­
kazy modeli latających oraz po­
gadanki i odczyty. Również i 
„Film Polski" przyczyni się do 
spopularyzowania zagadnień lotni­
czych przez wyświetlanie specjał* 
nych dodatków filmowych o tema­
tyce lotniczej.

Tegoroczny Tydzień Lotnictwa 
obchodzimy pod hasłem „Lotnic­
two w służbie pokoju i społeczeń­
stwa". (v)

Życie społeczne

Mieszkańcy grom. Szczyt­
niki Czerniejewskie, Koso­
wa i Pakszyna w gminie 
Czerniejewo powiat gnieź­
nieński zorganizowali w dii. 
16 bm. drugi w powiecie 
czerwony transport. Do 
punktów skupu przybyli 
chłopi na 96 ubranych sztur- 
mówkami i transparentami 
wozach, wioząc państwu 110 
ton zboża, (yk)

19 bm. o godz.. 11 w świetlicy 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację przy ul. Noskow­
skiego 6 (dawniej ul. Wesoła) ze­
branie plenarne członków Związku 
Dzielnicy Poznań-Jeżyce, koła te­
renowego II.

Histeria z Miną
Do Trzcianki przyjechał chłop 

z okolicy po zakupy. M. in.
potrzebna 
kreoliny. 
gdzie mu 
ją nabyć 
rolniczych

mu była pewna ilość 
Poszedł do apteki, 

powiedzieli, że może 
w sklepie artykułów 

G. Spółdzielni. Eks*

W-

— Ja 
— A 
— O

mam dwa asy.
ja mam rewolwer, 
key! Wygrałeś!

pedientka poinformowała chło­
pa, że niestety kreoliny zabra­
kło. Wyszedł zmartwiony. Prze- 
był kilkanaście kilometrów, w 
polu jeszcze tyle roboty, aż się 
w rękach pali...

Kiedy wyszedł ze sklepu i 
znikł na zakręcie ulicy, eks­
pedientka powiedziała do zna­
jomego:

— Kreolina jest. Nawet 50 
kg. Stoi w piwnicy. Przecież 
ja jej nie będę dźwigała. Niech 
spółdzielnia da ludzi do dźwi­
gania ciężarów.

Ciekawi jesteśmy jakie je­
szcze inne artykuły przechowu­
je się w piwnicy sklepu spół­
dzielczego, które są za ciężkie, 
aby je przenieść do sklepu?

Uważamy, że' przeniesienie 
ekspedientki będzie łatwiejsze...

(x)

GDZIE — KIEDY
w POZNANIU

7.15, 8
13.30, 14.50, 16
twory na

serenady.
u-

altówkę,

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Złote jezioro" (od lat 
12); niedziela poranek 
g. 10 „O prawdziwym 
człowieku" (od lat 7) 

WARTA — g. 16 „Czar.
ci żleb" (od lat 7);
18 i 20 „Było to 
maju" (od lat 7)

LETNIE — g. 16, 18 i

g. 
w

20
„Antoni i Antonina" 
(od lat 12)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Statek Derbent" (od 
lat 7)

METALOWIEC — g. 17 
i 20 , Wesołe zawody" 
fod lat 7)

KINO W PUSZCZYKO-
WIE g. 19 „Dr
Semmelweiss"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie do­
by Oświecenia" (godz. 
10—15)

' ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul 23 Lutego 41/43 —• 
„Poznań I Wielkopol. 
ska w dokumencie" 
(g. 11—17)

CBWA. al. Marcinków* 
skiego 28 — „Wysta­
wa międzyszkolna" (g. 
10—18)

FOTOPLASTIKON
ul. Armii Czerwone) 53 
„Riw-.era włoska" (g. 
10—2^)

ŚWIETLICA TPPR
ul. Wrocławska Z5a — 
„Osiągnięcia ZSRR w 
pracy pokojowej"

Radio

17.15, 18.30 — recital 
fortepianowy muzyki 
rosyjskiej, 19 — mu­
zyka ludowa, 21.50, 22 
muzyka i aktualności, 
22.30 i 23.10

Audycie specjalne
g. 5.10 — dla wsi, 5 3u 
norady gospodarskie,
8.30 dla obozów

Program II
(fala Poznania 249 m) 

Wiadomości
g. 5.05, 6, 7, 7.55, 17,
18.15, 20 i 23

Koncerty
g. 5.20. 6.15 — tan^z* 
ne melodie lud*e,

młodzieżowych, 14.25 
reportaż „Najpiękniej* 
sza węgierska puszta", 
15.30 dla dzieci, 16.30 
felieton oraz VI akt 
„Zemsty" Al. Fredry, 
17.05 — reportaż, 18 
odcinek powieści „Je­
lonek i syn", 18.50 — 
interweniujemy i przy* 
pominamy, 19.25 — 
literacka, 20.25 — ze 
Zlotu w Berlinie i 
20.50 — „przy sobo* 
cie po robocie"

Sport
16.20 — udział spor* 
towców polskich w 
Berlinie i 20.45


